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Do rolników, robotników rolnych 
i wszystkich pracowników 

służby rolnej województwa poznańskiego

Po ciężkiej, pełnej trudu całorocznej pracy, rolnicy i robot­
nicy rolni obchodzą jutro Święto Plonów. Na centralnej uro­
czystości w Warszawie wieś polska złoży pospodarzowi Doży­
nek towarzyszowi Władysławowi Gomułce tradycyjny wieniec, 
utkany z najdorodniejszych płodów naszej ziemi.

Nie zabraknie w tym wieńcu kłosów z Ziemi Wielkopolskiej, 
która obficie obrodziła teqo roku. Jest to wynik ofiarnej i su­
miennej pracy wielkopolskich rolników, iest to wynik wzrasta- 
iacei systematycznie opieki 1 pomocy państwa, wyrażającej się 
konkretnymi świadczeniami finansowymi i materiałami dla pod­
niesienia produkcji rolnej.

Zqodny wysiłek robotników rolnych qospodarstw państwo­
wych, członków spółdzielni produkcyjnych, rolników indywi­
dualnych, ofiarna praca traktorzystów oraz służb technicznych 
POM-ów i kółek rolniczych, zapobieoliwość państwowej służby 
rolnej i działaczy kółek rolniczych — sprawiły, że mimo wy- 
iatkowo trudnych warunków atmosferycznych zebraliśmy feqo- 
roczne plony sprawnie i bez strat.

W przeddzień święta polskiej wsi składamy serdeczne po­
dziękowania za żniwny trud rolnikom Wielkopolski, kobietom 
i młodzieży wiejskiej, wszystkim pracuiacym na wsi.

Przesyłamy podziękowania i wyrazy uznania robotnikom 
wielkopolskich fabryk, młodzieży — członkom hufców ZMS 
i ZMW oraz żołnierzom za ich poważny i cenny wkład pracy 
przy żniwach.

Wierzymy, że wieś wielkopolska, boqatsza o feqoroczne do­
świadczenia osiaqnie w nowym roku qospodarczym jeszcze 
lepsze wyniki dla pomnożenia dobrobtyu całeao społeczeń­
stwa, dla wzmocnienia siły naszej Ludowej Ojczyzny.

Pracy Waszej towarzyszyć będzie troska i pomoc naszej 
wojewódzkiej orqanizacji partyjnej i orqanów władzy ludowej 
oraz wszystkich mieszkańców naszeoo województwa.
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Premier J. Cyrankiewicz 
przyjął min. P. Haekkerupa

W akcji czołgi i sam o ? o t y
Konflikt indyjsko-pakistański

przybiera na ostrości
W Delhi podano — donosi Agencja Reutera — że siły in­

dyjskie zniszczyły w piątek dwa pakistańskie samoloty 
odrzutowe nad południowym Kaszmirem oraz że powstrzy­
mały posuwanie się oddziałów pakistańskich, które przekro­
czyły linię demarkacyjną.Rzecznik rządu indyjskiego zakomunikował, że Pakistań­czycy zajmują nadal cypel w sektorze Chamb włączając w to miejscowości Chamb i Dewa.

Według ostatnich doniesień, 18 czołgów pakistańskich zo­stało zniszczonych podczas walk w rejonie Chamb. India
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Zakończenie rozmów poSsko-duńsLich 
Podpisanie umowy kandlowei

W piątek w godzinach przedpołudniowych, w drugim dniu 
pobytu w naszym kraju ministra spraw zagranicznych Danii 
— Per Haekkerupa, kontynuowane były w MSZ rozmowy
oficjalne, zapoczątkowane w

Kierunki realizacji
Uchwały IV Plenum

| Narada w Komitecie Centralnym PZPR

W piątek 3 bm. w Komitecie Centralnym PZPR odbyła się 
— pod przewodnictwem zastępcy członka Biura Polityczne­
go, sekretarza KC — Bolesława Jaszczuka — narada sekre­
tarzy ekonomicznych komitetów wojewódzkich partii. Te­
matem spotkania była aktualna informacja i dyskusja o naj­
pilniejszych problemach, dotyczących zmian systemu plano­
wania i zarządzania, a wynikających z uchwały IV Plenum 
KC PZPR.Bolesław Jaszczuk, a następ­nie wicepremier Eugeniusz Szyr i wiceminister finansów Józef Trendota omówili trybi kierunki prac nad niem w życie wskazań num.Są to, oczywiście,

wciele- IV Ple-kwestie

Minister Spraw 
Zagranicznych 

Wielkiej Brytanii 
przybędzie do PolskiJak już informowaliśmy, na zaproszenie ministra spraw za

straciła 5 spośród które brały udział w tym rejonie.Radio Indyjskie
12 czołgów, w walkachzakomuni-kowało, że samoloty pakistań­skie zbombardowały wioskę Jeoria w indyjskiej części Kaszmiru. Wśród zaatakowa­nych obiektów znalazł się me­czet, w którym zginęło około 40 osób.Agencja Reutera podaje, że India dysponuje około 100 tys. żołnierzy i policji w Kaszmi-

niełatwe; prace muszą być za­krojone na miesiące i lata. Niemniej — właśnie po to, by wysiłki organizacyjno-ekono­miczne mogły przynieść naj­większe efekty w najkrótszym czasie — do realizacji uchwały IV Plenum trzeba się grun­townie przygotować: na każ­dym terenie i w każdym dzia­le gospodarczym.Szereg zagadnień, chociaż także zostały objęte komplek­sową i długofalową reformą wymaga jednak ustosunkowa­nia się już od dziś. Oto nie­które z nich:
EKSPORT. Mimo pewnej poprawy, jaką obserwuje się od kilku lat i stworzenia sku­teczniejszych bodźców dla roz­woju eksportu, nadal są na tym odcinku spore trudności. Dotyczy to zwłaszcza wywozu na rynki zachodnie. Przy obec-
Centralne Dożynki 

w Radio i IV
rze według nieoficjalnegogranicznych PRL AdamaRapackiego, przybędzie z ofi­cjalną wizytą do Polski mini­ster spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii — Michael Stewart. Wizyta nastąpi w dniach od 17 do 21 września br. Ministrowi Stewartowi to­warzyszyć będzie małżonka.PAP

szacunku.Ogółem regularne siły Indii i Pakistanu w Kaszmirze sza­cowane są na sześć dywizji.Premier Indii, Shastri o- strzegł ludność indyjską, że może stanąć w obliczu nalotów w wyniku walk w Kaszmirze.Oficjalny rzecznik Delhi za­komunikował, że odpowiedź Indii na apel sekretarza gene-

O godzinie 9.55 Polskie Radio w programie I, II i programach wszystkich roz głośni wojewódzkich oraz Telewizja Polska transmi­tować będą przebieg cen­tralnych uroczystości do- żynkowycłi ze Stadionu Dziesięciolecia w Warsza­wie. (PAP)

nej konkurencji musimy ofe­rować towary w pełni nowo­czesne, dobre, niezawodne. Trzeba też skracać terminy dostaw. A zatem — dalsze po­lepszenie pracy zakładów wy­dzielonych dla eksportu, a także Wszystkich pozostałych przedsiębiorstw, które ekspor­tują albo mogą eksportować część produkcji — to zadanie pierwszoplanowe.Należy również — wszędzie gdzie to jest możliwe — wy­korzystać tę dodatkową szan­sę zwiększenia wpływów de­wizowych, jaką dają powiąza­nia kooperacyjne z poważnymi firmami zagranicznymi.Modyfikowane zasady współ pracy między centralami han­dlu zagranicznego a producen­tami; stopniowe wprowadza­nie wskaźnika wartości dewi­zowej i inne posunięcia — będą sprzyjać uzyskaniu szyb­szych postępów.
TECHNIKA. Największy na­cisk musi być położony na usprawnienie i wyraźne skró­cenie cyklu uruchamiania no­wej produkcji. Zamierzenia na tym odcinku — przede wszyst­kim w przemyśle elektroma­szynowym — nie są z reguły realizowane w 100 proc. Trzeba więc te sprawy rzetelnie prze­badać, stworzyć w każdym za­kładzie plan na lata 1966—67 i zapewnić pełne jego wyko­nanie.
RYNEK. Tu na pierwsze miejsce wysuwa się zagadnie­nie realności, a następnie egzekwowania od przemysłu zawartych z handlem umów. Jak dotąd nagminnie niemal warunki dostaw nie są przez producentów spełniane ani pod -względem ilości i asorty­mentu, ani pod względem ja-

kości (np. przemysł obuwni­czy). Umowa raz zawarta da­wać musi handlowi wszelkie pełnomocnictwa do domaga­nia się u dostawcy określonych towarów i w określonym cza­sie.Zmiany w dziedzinie usług
Dokończenie na str. 2

czwartek, 2 bm.
Po zakończeniu rozmów mi­

nistra, P. Haekkerupa, przyjął 
prezes Rady Ministrów, Józef 
Cyrankiewicz.

Ministrowi towarzyszył am­
basador Danii w Polsce, Joa­
chim Zytphen-Adeler.Ze strony polskiej w czasie wizyty obecni byli: wicemini­ster spraw zagranicznych — 
Józef Winiewicz oraz ambasa­dor PRL w Danii — Romuald 
Poleszczuk.W godzinach południowych premier Józef Cyrankiewicz podejmował ministra P. Hack 
kerupa z małżonką i towarzy­szącymi mu osobami, śniada­niem.Na przyjęciu obecni byli: minister spraw zagranicznych 
— Adam Rapacki z małżonką, minister handlu zagraniczne-gominister kultury i sztuki —Witold Trąmpczyński,

Na zdjęciu: premier Józef Cy­
rankiewicz i minister Per Heak- 

kerup.
CAF — Photofax

Delegacja energetyków 
u E. OchabaPrzewodniczący Rady Pań­stwa Edward Ochab przyjął 3 bm. w Belwederze z okazji zbliżającego się „Dnia Ener­getyka”, ministra górnictwa i

Lucjan Motyka, wiceminister spraw zagranicznych — Jó-
zef Winiewicz, PRL w Danii — 
leszczuk oraz

ambasador 
Romuald Po- wicedyrektorenergetyki Jana Mitręgę, Dokończenie na str. 2

Pa'scy parlamentarzyści 
udali się do KanadyW piątek odleciała do Otta­wy delegacja polskiej grupy Unii Międzyparlamentarnej, która weźmie udział w 54 kon­ferencji Unii Międzyparlamen­tarnej, rozpoczynającej się 6 bm.

Nowy rekordzistaLiczba zakładów, które wy konały plan 5-letni — wydłu ża się. Onegdaj przedtermino­wą realizację zadań pięcio­latki zameldowały spółdziel­nie pracy Wielkopolski, zrze­szone w Wojewódzkim Związ ku Spółdzielni Pracy w Poz­naniu. Wykonano je zarówno w dziedzinie produkcji, jak i u- sług dla ludności. Sukces zaw dzięcza się zwiększeniu wydaj ności pracy, wprowadzeniu po stepu technicznego i współza­wodnictwu pracy.Do końca bieżącego roku wielkopolskie spółdzielnie pra cy wyprodukują dbdatkowo towary za 690 min. zł i dadzą usługi wartości około 108 min. złotych. (x)

ralnego ONZ, U Thanta wsprawie przerwania ognia w Kaszmirze będzie prawdopo­dobnie gotowa w sobotę.Agencja Associated Press podaje, że India przedstawiła w piątek sekretarzowi stanu, D.'Ruskowi, protest przeciwko używaniu w konflikcie kasz- mirskim broni dostarczonej przez USA Pakistanowi.Agencja Tanjug donosi: pre­zydent Tito i bawiący w Bel­gradzie z wizytą prezydent ZRA, Naser, zaofiarowali swoje dobre usługi rządom Indii i Pakistanu, mające na celu do­prowadzenie w trybie pilnym do przerwania ognia w Kasz­mirze. (PAP)

Delegacja rumuńska 
przybyła do Moskwy

Do Moskwy przybyła w piątek partyjno-rządowa delega­
cja rumuńska z sekretarzem generalnym KC Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej, Nicolas Ceaucescu.

przewodniczącego Zarządu Głównego Związku Zawodo­wego Pracowników Energetyki — Edmunda Kolczyńskiego oraz dyrektora generalnego w Ministerstwie Górnictwa i Energetyki — Bolesława Bar­toszka, którzy poinformowali o osiągnięciach energetyki polskiej i bieżących zadaniach.Edward Ochab przekazał za ich pośrednictwem wszystkim energetykom polskim z okazji „Dnia Energetyka” serdeczne pozdrowienia oraz wyrazy uznania za ich dotychczasową owocną pracę i życzenia dal­szych sukcesów w realizacji napiętych zadań. (PAP)

Energetycy!
Z okazji Dnia Enerqełyka 

Komitet Wojewódzki Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej w Poznaniu składa 
wszystkim pracownikom wiel­
kopolskiej enerqetyki serdecz­
ne pozdrowienia.

Na lotnisku Wnukowo go­ści rumuńskich witali L. Bre­żniew, A. Kosygin, K. Mazu­rów, N. Podgórny, A. Szele- pin i inne osobistości oficjal­ne.Po defiladzie kompanii ho­norowej Breżniew i Ceauces­cu wrygłosili przemówienia.Breżniew oświadczył, że „lu
Niedzida, qodz. 15.15 AL Reymonta

Międzynarodowe Wyścigi Kartingowe
o puchary

„Głosu Wielkopolskiego** 
i Automobilklubu WielkopolskiBliższe informacje zamieszczamy na str. 6

- .....................—

dzie radzieccy uważają tę wi­zytę za doniosłe wydarzenie w rozwoju stosunków wza­jemnych między partiami i na­rodami” obu krajów. Podkre­ślił on, że świętym obowiąz­kiem komunistów państw so­cjalistycznych jest dopomagać sobie wzajemnie w budow­nictwie socjalizmu i komu­nizmu, wspólnymi wysiłkami wspierać narody walczące o nieza-wisłość i postęp społecz­ny oraz razem stać na straży interesów światowego socja­lizmu.
W odpowiedzi Ceaucescu podziękował za zaproszenie i serdeczne powitanie.Ceaucescu wyraził nadzie­ję, że dzięki tej wizycie jesz­cze bardziej zacieśni się mię­dzy Rumunią a Związkiem Radzieckim współpraca, która jest ważnym wkładem do sprawy umocnienia sił socja­lizmu, do spraw pokoju na całym święcie. (PAP)

Wręczenie nagród 
Ministra Kultury 

i Sztuki

Dynamiczny rozwój fei qa- 
łęzi przemysłu zadecydował 
o słale wzrastającej randze 
enerqelyki w Wielkopolsce i 
w systemie enerqetycznym 
kraju. Z zadowoleniem stwier­
dzamy fakty coraz bardziej 
sprawnej obsłuqi przez ener- 
qełyke przemysłu i rolnictwa, 
zmniejszania strat sieciowych 
i uzyskiwania coraz lepszych 
wyników ekonomicznych. O-
siaqnięcia 
felnej i 
wszystkich 
kopolskiej

te sa dziełem rze- 
sumiennei pracy 

pracowników wiel- 
enerqełyki.

W zabytkowym Pałacu Sta­nisława Augusta w Łazien­kach odbyło się w piątek wrę czenie nagród Ministra Kultu­ry i Sztuki, przyznanych w br. za twórczość artystyczną.Na uroczystość przybyli: członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPRKliszko Zenonoraz sekretarz KCPZPR — Artur Starewicz.Obecni byli: kierownik Wy­działu Kultury KC PZPR — Wincenty Krasko, szef GZP WP — gen. dyw. Józef Urba­nowicz, zastępca przewodniczą cego Prezydium Stołecznej Rady Narodowej — dr Jerzy Wołczyk, przedstawiciele sto­warzyszeń twórczych.Wręczenia nagród dokonał minister kultury i sztuki — Lucian Motyka. (PAP)

Życząc Towarzyszom dal-
szych osiaqnięć i sukcesów w 
pracy a przede wszystkim w 
terminowym uruchamianiu 1 
oddawaniu do użytku plano­
wych inwestycji enerqełvcz- 
nych, wprowadzaniu i opano- 
wywaniu nowei techniki, u- 
zyskiwaniu coraz wyższych 
parametrów eksploatacji urzą­
dzeń eneroetycznych — skła­
damy jednocześnie życzenia 
wszystkim pracownikom wiel­
kopolskiej enerqetyki szczę­
ścia i pov/odzenia w życiu 
osobistym.
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Gen. Slmelius
zwiedził Kraków3 bm. przybył do Krakowa, bawiący w Polsce na zapro­szenie ministra obrony naro­dowej, Marszałka Polski — Mariana Spychalskiego — na­czelny dowódca sił zbrojnych Finlandii — gen. Jaakko Sa- kari Simelius wraz z małżon­ką. Ministrowi towarzyszą attache wojskowy Ambasady Finlandii w Warszawie ppłk. Raimo Heiskennen oraz adiu­tant generała ppłk. Erkki Po- roila.Gość z Finlandii zwiedził za­bytki Krakowa, m. in. Wawel, gmach Collegium Maius Uni­wersytetu Jagiellońskiego o- raz Kościół Mariacki. (PAP)
Posiedzenia komisji 

sejmowych8 bm. o godz. 10 odbędzie się posiedzenie Sejmowej Ko­misji Rolnictwa i Przemysłu Spożywczego. Na porządku dziennym informacja Ministra Rolnictwa o tegorocznych wy­nikach produkcyjnych rolnic­twa i podstawowych zada­niach rozwojowych w najbliż­szych latach oraz informacja Ministra Przemysłu Spożyw­czego i Skupu o przebiegu rea lizacji zadań i stanie przygo­towań do skupu i odbioru'pło dów rolnych z tegorocznych zbiorów.Dnia 9 bm. o godz. 10.30 od­będzie się posiedzenie Sejmo­wej Komisji Gospodarki Mor­skiej i Żeglugi. Na porządku dziennym znajdzie się infor­macja Ministra Żeglugi o ak­tualnym stanie prac nad zało­żeniami planu 5-letniego oraz snraw.y organizacyjne. (PAP)
Zacięte starcia w Wietnamie

W nocy z czwartku na piątek i w piątek we wczesnych 
godzinach rannych toczyły się w kilku punktach Południo­
wego Wietnamu zacięte walki między oddziałami partyzan­
tów a żołnierzami reżimu sajgońskiego i amerykańską pie­
chotą morską.Do szczególnie zaciętych starć doszło w odległości 515 km na północny wschód od Sajgonu w rejonie wzgórz po­krytych gęstą dżunglą. Po stronie reżimu sajgońskiego w walkach uczestniczyły jed­nostki lotnicze, m. in. bom­bowce i helikoptery. Szczegóły

Kierunki realizacji
Dokończenie ze str. 1 dla ludności i rolnictwa już zostały dokonane, żnosi się mianowicie limitowanie za­trudnienia i funduszu płac w takich placówkach. Rzecz w tym, aby rozwój usług nie na­potykał w terenie trudności natury lokalowej, zaopatrze­niowej czy finansowej.

PRZEDSIĘBIORSTWA. W samych zakładach należy za­kończyć opracowanie planów uruchamiania nowej produkcji i przedstawić do zatwierdze­nia KSR-om. Poważną uwagę trzeba zwrócić na prawidło­wość inwestycji własnych za­kładów.W świetle uchwały IV Ple­num znacznie poważniejsze za­dania będzie miał samorząd robotniczy. Samodzielność przedsiębiorstw wyraźnie prze cięż wzrasta — tej też zmia­nie służą w zasadzie -zwięk- I szone uprawnienia i obowiąz­ki zjednoczeń. W szerszym więc stopniu samorząd będzie musiał się zajmować proble­matyką ekonomiczną.Posługiwanie się rachun­kiem ekonomicznym powinno stać się codzienną praktyką nie tylko kierownictwa zjed­noczeń i przedsiębiorstw, ale również organów samorządu robotniczego. (PAP)
Sprawni sędziowie

W mieście Ciudad Juarez nad 
granicą USA, znanym z trzech 
bardzo liberalnych sędziów, wy­
dano w ciągu siedmiu miesięcy 
8.456 wyroków rozwodowych, 
czyli przeszło 20 codziennie na 
każdego sędfeiego. Ich klientami 
byli przeważnie obywatele sąsied­
nich stanów USA, w których obo­
wiązują o wiele surowsze prze­
pisy. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek

kadry polskich atomistów
Posiedzenie „Hady A4omowej“

Istotnej sprawie, od której w dużej mierze zależy dalszy 
prawidłowy rozwój naszej atomistyki — kadrom fachowców 
jądrowych — poświęcone było w Warszawie piątkowe ple­
narne posiedzenie „Rady Atomowej” — Państwowej Rady 
i Komitetu PAN do Spraw Pokojowego Wykorzystania 
Energii Jądrowej. Obradom przewodniczył min. Wilhelm 
Billig.

Służba graniczna 
NRF na Bałtyku

W NRF tworzy się jednostki 
„morskiej służby granicznej”, któ 
re będą czynne na Morzu Bałtyc­
kim. Prasa zacbodnioniemiecka in­
formuje, że w Neustadt odbyło 
się przekazanie pierwszej flotylli, 
„morskiej służby granicznej”, w’ 
skład flotylli wchodzą 4 okręty 
patrolowe; ich liczba ma być w 
najbliższym czasie zwiększona do 
12. (PAP)

1800 000 wczasowiczów 
na Wybrzeżu GdańskimW tegorocznym sezonie let­nim przez województwo gdań skie przewinęło się ponad 1.800 tys. turystów i wczasowi czów, a więc o ponad 100 tys. więcej niż w roku ubiegłym. Liczba ta nie obejmuje miej­scowego ruchu turystycznego oraz różnych form wypoczyn­ku mieszkańców Wybrzeża.Na Wybrzeżu bawiło w tym sezonie ponad 35 tys. turystów zagranicznych, to jest o 30 proc, więcej niż w ub. r.Miejscowości wczasowe po­woli pustoszeją. Większość o- środków wypoczynkowych, z wyjątkiem domów FWP, już zamknęła podwoje. (PAP) 

tego starcia nie są dokładnie znane.W tym samym czasie samo­loty południowowietnamskie i amerykańskie przeprowadziły operację lotniczą na rzekome pozycje partyzantów w kilku punktach Południowego Wiet­namu. W operacji tej uczest­niczyły cztery duże formacje, które przez pełne 24 godzi­ny wykonały 545 lotów bojo­wych.Korespondent Agencji Reu­tera donosi z Sajgonu, że przed głównym wejściem do gmachu, gdzie mieściło się do­wództwo 79 batalionu piecho­ty amerykańskiej, wybuchł niespodziewanie granat, któ­rego odłamki ciężko raniły amerykańskiego wartownika. Eksplozja nastąpiła we wczes­nych godzinach rannych czasu lokalnego.W piątek samoloty amery­kańskie bombardowały różne obiekty Wietnamu Północne­go w rejonie Dien Bień Phu.
NOWE POSIŁKI 

AMERYKAŃSKIEDalszych 1400 żołnierzy ame­rykańskiej piechoty morskiej przybyło do Południowego Wietnamu. Agencja Associated Press doniosła w piątek, że nowy pododdział, który roz­mieszczono w Chu Lai, jest częścią 36 grupy korpusu pie­choty morskiej USA. (PAP)

• Wczoraj o godz. 9.15 Pogoto­
wie wezwane zostało do nieprzy­
tomnego, 74-letniego S. Ch. z ul. 
Dąbrowskiego 51. Przybyły lekarz 
stwierdził zgon, na skutek zatru­
cia tlenkiem węgla.

• Również zgon (tym razem za­
trucie gazem świetlnym), stwier­
dził lekarz u 74-letniego W. M. z 
ul. Umińskiego 5.

• Na skutek nieostrożnej jazdy 
na rowerze i upadku, przewiezio­
no do szpitala z ranami głowy 9- 
letniego G. P. z ul. Złotowskiej 
nr 62.

• 2-letnie bliźniaki, Piotruś 
i Krzysio J. z ul. Świt, poparzyli 
sobie stopy.

• Na pływalni na Niestachowie 
pośliznął się 19-letni H. S., dozna­
jąc złamania nogi, (t)

Z referatu wygłoszonego przez prof. dr Mieczysława Taube oraz z dyskusji wynika, iż stan w zakresie szkolenia fachowców w tej b. młodej u nas dziedzinie — gwarantuje dalszy właściwy jej rozwój.Obecnie ok. 50 katedr wyż­szych uczelni kształci młodych specjalistów oraz prowadzi prace badawcze w dziedzinie energii jądrowej. Liczba ab­solwentów sięga rocznie ogó­łem pk. 170 osób. Prowadzo­ne są także w Warszawie (2) i w Krakowie (1) specjalne studia podyplomowe w dzie­dzinie pokojowego wykorzy­stania energii jądrowej.W atomistyce naszej skoń­czył się już w zasadzie okres „pierwszego kroku” staje się już ona przemysłem. Wymaga to dalszego przyrostu kadr wy­soko specjalizowanych fa­chowców.W dyskusji wysunięto przede wszystkim wniosek o koniecz­ności opracowania wieloletnie­go — np. na 10 lat — planu zapotrzebowania na kadry, rozszerzenia na większość uczelni szkolenia chemi­ków jądrowych, stworzenia lepszych warunków zatrudnie­nia młodych fachowców.Sporo kłopotów zaczyna nam przysparzać nasz najmłodszy ośrodek „atomowego szkol­nictwa” — Technikum Nukle- oniczne, utworzone przed 2 laty w Otwocku. Braki w po­mieszczeniach, aparaturze szkoleniowej, laboratoriach, a przede wszystkim braki w kadrze wykładowców — to główne kłopoty tej b. potrzeb­nej placówki.Zapotrzebowanie na fachow­ców ze średnim wykształce­niem (techników jądrowych) będzie rosnąć. Wysunięto więc projekt zorganizowania w cią­gu najbliższych 2 lat specjal­nych klas techników-nukleoni- ków (po 40 uczniów) w istnie­jących szkołach zawodowych okręgów: śląskiego, krakow­skiego i pomorskiego.Państwowa Rada postano­wiła więc sprecyzować szereg wniosków w sprawie podjęcia
0 Polsce 

na Węgrzech i KubieOśrodek Informacji i Kultu­ry Polskiej w Budapeszcie przygotował bogaty program uroczystości i imprez kultural nych związanych z warszaw­skim wrześniem.W największym w stolicy Węgier Domu Kultury Związ­ku Zawodowego Metalowców, a następnie w Muzeum w Esztergom eksponowana bę­dzie wystawa „VII wieków Warszawy”.W salach ośrodka wyświe­tlane będą we wrześniu filmy ilustrujące zniszczenie wo­jenne i odbudowę naszej sto­licy. Wygłoszonych też zosta­nie wiele odczytów poświęco­nych zarówno Warszawie, jak i walce obronnej narodu wol­skiego z najeźdźcą hitlerow­skim. *Mieszkańcy hawańskiej dziel nicy robotniczej Cotorro ze wzruszającą serdecznością po­dejmowali w dniu 1 września przedstawicieli Polski na Ku­bie — ambasadora PRL Ta­deusza Strzałkowskiego oraz pracowników Ambasady.Lokale Komitetów Obrony Rewolucji (CDR) w tej dziel­nicy zostały udekorowane fla-, gami polskimi i kubańskimi, a w siedzibie Dzielnicowego Biura Komitetów gości pol­skich powitał wielki napis utworzony z wiązanek kwia­tów: „Niech żyje socjalistycz­na Polska”.Uroczystości zorganizowane z udziałem 15 rejonowych Ko­mitetów Obrony Rewolucji dzielnicy Cotorro dla uczcze­nia bohaterskiej postawy na­rodu polskiego w dniach na­jazdu hitlerowskiego, trwały niemal do północy. (PAP)

niezbędnych decyzji w zakre­sie usprawnienia organizacji i dydaktyki szkolenia kadr fa­chowców. (PAP)
W ZSRR wystrzelono 

5 satelitów ZiemiAgencja TASS podaje, że w dniu 3 września przy pomocy jednej rakiety nośnej wpro­wadzono na orbitę wokółziem- ską pięć sztucznych satelitów Ziemi.Na sputnikach tych: — „Kosmos-80”, „Kosmos-81”, „Kosmos-82”, „Kosmos-83” i „Kosmos-84” — zainstalowa­ne są urządzenia, przeznaczo­ne do kontynuowania badań przestrzeni kosmicznej, zgo­dnie z programem ogłoszonym przez agencję TASS w dniu 16 marca 1962 r.Na jednym ze sputników sy stem zasilania urządzeń w e- nergię elektryczną, jest oparty na wydzielaniu energii przez izotop radioaktywny, przy czym zastosowano środki, u- niemożliwiające rozprzestrze­nianie się promieniowania te­go radioaktywnego izotopu w atmosferze lub na powierz­chni Ziemi.Wszystkie urządzenia, znaj­dujące się na sputnikach, pra­cują normalnie. (PAP)
Możliwości ocalenia 

ofiar lawiny?
Jak oświadczył w piątek geolog 

genewski, prof. Lombard, istnieje 
możliwość, że pod zwałami lawi­
ny, która runęła w poniedziałek z 
lodowca Allain w dolinę Saas — 
żyją jeszcze ludzie. Udowodniono 
bowiem — powiedział Lombard — 
że pod lawiną lodową ludzie mo­
gą żyć do 8 dni, wówczas przede 
wszystkim, kiedy w blokach lo­
dowych powstały szczeliny, do­
puszczające powietrze.

Akcja ratunkowa dla wydoby­
cia pozostałych jeszcze pod lo­
dem 79 ofiar lawiny, posuwała się 
w piątek w niezwykle wolnym 
tempie, ponieważ zła pogoda i gro 
źba dalszych lawin, utrudniała 
pracę. (PAP)

Cooper ś Conrad 
w bazie EllingtonAmerykańscy astronauci Gordon Cooper i Charles Con­rad przybyli w czwartek do bazy lotniczej Ellington leżą­cej koło ośrodka rakietowego w mieście Houston. Tam po raz pierwszy po 8-dniowej wy prawie poza ziemię spotkali się ze swymi rodzinami.Obaj astronauci pozostaną w bazie do 9 września, gdyż lekarze kontynuują obserwa­cje i badania, zaś naukowcy zainteresowani techniczną stro ną lotu chcą wydobyć od bo­haterów najdłuższej wyprawy pozaziemskiej jak najwięcej szczegółów. Cooper i Gordon mają także dopomóc w roz­szyfrowaniu tysiąca fotografii wykonanych z przestrzeni kos micznej. (PAP)
Tragiczny huraganLiczbę ofiar śmiertelnych potężnego huraganu, jaki w ciągu minionych 2 dni prze­winął się' nad Włochami, zwłaszcza nad północną i śród kową częścią kraju — szacuje się na około 30 osób w wie­ku od 19-miesięcznego niemo­wlęcia do 83-letniej staruszki.PAP
Na zdjęciu: fory kolejowe po­
kryte słoma z rozmytych stepów 

w pobliżu Rzymu
CAF — Photofax

Współpraca polskich i francuskich 
komitetów do spraw UNESCO

We wrześniu bieżącego roku rozpocznie się w szeregu 
miast francuskich pod auspicjami Francuskiego Komitetu do 
Spraw UNESCO i francuskich klubów młodzieżowych 
UNESCO ekspozycja dwóch wystaw przygotowanych przez 
Polski Komitet do Spraw UNESCO, a mianowicie wystawy 
współczesnego plakatu polskiego oraz wystawy fotogramów 
poświęconych zniszczeniu i odbudowaniu Warszawy. Uzu­
pełnieniem tej drugiej wystawy, którą przygotowano przy 
współpracy z SARP-em będzie projekcja znanego filmu do­
kumentalnego: „Varsovie ąuand-meme”.Wyrazem ożywuonych kon­taktów komitetów do spraw UNESCO Polski i Francji by­ły wizyty w ostatnich latach w Polsce działaczy tego komi­tetu: przewodniczący prof. Juliena Caina, wiceprzewod­niczącego Louisa Francois i se kretarza generalnego Yvesa Brunsvi.cka. Od pięciu lat przy jeżdżają do Polski nauczycie­le francuscy kierowani przez Francuski Komitet do Spraw UNESCO na letnie obozy pol­skich „szkół stowarzyszonych” w UNESCO, zaś wielu studen tów i nauczycieli polskich bra ło udział w letnich stażach or ganizowanych z inicjatywy Komitetu do Spraw UNESCO Francji pod nazwą „Decou- verte de la France”.Zorganizowana z inicjaty­wy obu narodowych komitetów do spraw UNESCO wystawa poświęcona Marii Curie-Skło- dowskiej i Piotrowi Curie po kazana została nie tylko we Francji i Polsce, ale w szere­gu innych krajów członkow­skich UNESCO.Również dzięki współpracy obu komitetów zorganizowano w Warszawie wystawę ksią­żek francuskich dla dzieci i młodzieży a w Paryżu podob­ną wystawę polską w Muze­um Pedagogicznym. (PAP)

Z pobytu 
min. Haekkerupa

Dokończenie ze str. 1 departamentu w MSZ — amb. 
Antoni Szymanowski.Obecny był ambasador Da­nii w Polsce — Joachim Zyt- 
phen-Adeler.W czasie przyjęcia Prezes Rady Ministrów i Minister Spraw Zagranicznych Danii wymienili toasty.*W piątek wieczorem mini­ster handlu zagranicznego — Witold Trąmpczyński oraz mi nister spraw zagranicznych Danii — Per Haekkerup, pod­pisali w Warszawie nową, 5- letnią umowę, ustalającą za­sady obrotu towarowego mię­dzy Polską i Danią na lata 1966—1970. Jednocześnie obaj ministrowie podpisali proto­kół tej umowy, określający szczegóły wymiany handlowej między obu krajami w roku bieżącym.Podpisana umowa, jest wy­darzeniem szczególnie waż­nym we wzajemnych stosun­kach gospodarczych między Polską i Danią. Żgodnie bo­wiem z zawartym porozumie­niem, obie strony znoszą —po cząwszy od br. — ogranicze­nia ilościowe dla wielu towa­rów, występujących we wza­jemnych dostawach.Jeśli idzie o eksport — znie­sione zostają przez stronę duń ską ograniczenia ilościowe w stosunku do ogromnej więk­szości maszyn i urządzeń.Podstawowy artykuł nasze­go eksportu do Danii — wę­giel; także nie będzie podlegał ograniczeniom ilościowym — przez cały okres trwania pod­pisanej w piątek umowy. W sumie — liberalizacją objęto ok. 90 proc, naszych dotych­czasowych dostaw do Danii./ . PAP

Z okazji 75 rocznicy urodzin 
Życzenia 

dla M. ŻymierskiegoZ okazji 75 rocznicy urodzin Marszałka Polski — Michała Żymierskiego, przewodniczący Rady Państwa — Edward Ochab, przesłał Jubilatowi pi­smo z serdecznymi pozdrowie­niami i życzeniami.Również i minister obrony narodowej, Marszałek Polski, Marian Spychalski, przesłał Jubilatowi pismo z serdeczny­mi pozdrowieniami i życze­niami. (PAP)
W Grecji

Rada Koronna 
za odłożeniem 

wyborówW pałacu królewskim kon­tynuowano 2 bm. posiedzenie Rady Koronnej, które trwało do późnej nocy. Burzliwa dys­kusja nie dała żadnych wyni­ków. Przywódca partii Unii Centrum, Papandreu oparł się naciskowi, który miał na celu zmusić go do zrezygnowania z żądania natychmiastowego przeprowadzenia wyborów, bę­dących jego zdaniem, jedynym sposobem rozwiązania kryzysu politycznego w kraju.Wszyscy uczestnicy posie­dzenia Rady Koronnej, z wy­jątkiem Papandreu, przedsta­wiciele partii politycznych i byli premierzy, opowiedzieli się za odroczeniem wyborów na nieokreślony termin i za utworzeniem rządu „szerokiej współpracy” spośród obecne­go składu parlamentu. (PAP)
Zamknięcie 

czangkaiszekowskiego 
konsulatu na TahitiDecyzją rządu francuskiego zamknięto Generalny Konsu­lat marionetkowego rządu ezangkaiszekowkkiego w Pa- peete — administracyjnym centrum Tahiti (zamorskie te­rytorium Francji na Oceanie Spokojnym). (PAP)

Mauretania 
uznała ChRLJak donosi włoska agencja prasowa ANSA, rząd Maure­tanii zerwał w piątek stosun­ki dyplomatyczne z reżimem czangkaiszekowskim. Władze mauretańskie uznały rząd Chińskiej Republiki Ludowej stwierdzając, że jest on jedy­nym przedstawicielem narodu chińskiego.

Wyrok w procesie 
katów z TreblinkiSąd przysięgłych w Duessel dorfie wydał w piątek wyrok w toczącym się od 11 miesięcy procesie przeciwko katom z obozu koncentracyjnego w Treblince. Komendant obozu, b. SS-untersturmfuehrer Kurt Hubert Franz, oraz trzej inni oskarżeni skazani zostali na dożywotnie więzienie. Pięciu oskarżonym sąd wymierzył ka ry od 12 do 3 lat więzienia, a ostatni spośród 10 oskarżo­nych — Otto Horn — został uniewinniony.Wszyscy oni oskarżeni byli o współudział w wymordowa­niu około 700 tys. Żydów.PAP

Epidemia ospyWe wschodniej części Nige­rii wybuchła epidemia ospy. Zanotowano dotychczas 50 wy padków zachorowań. 4 osoby zmarły. (PAP)



Wybrali nowWesnDscNie ma innej drogi, do u- zyskania lepszych wyni ków w produkcji rynko wej, eksportowej czy zaopa­trzeniowej — jak poprawa ja­kości wyrobów. Zaś pojęcie ja kości, wiąże się coraz ściślej z nowoczesnością wyrobów, o- wą jak ją określono klasą „A”, klasą najwyższego świa­towego poziomu.Na pewno w fakcie, że jesz cze 9 lat temu maszyny i urzą dzenia stanowiły 16 proc, war tości eksportu, a w br. udział ich w eksporcie zwiększył się do 36 proc. — odczytać można postęp w tym zakresie.
W Zakładach im, 1 Maja w 

Pruszkowie, „starym” producen­
cie obrabiarek, powstały w toku 
dyskusji nad planem nadchodzą­
cej pięciolatki liczne wersje tego 
planu. Zakłady, specjalizujące się 
właśnie w eksportowej produkcji 
i korzystające z tego tytułu z sze 
regu przywilejów, znane są na 
rynkach . zagranicznych. Jednak 
znak firmowy „1 Maja” — nie o- 
znacza jeszcze, że nosząca go fre 
zarka ma rangę najwyższego po­
ziomu światowego; I ten właśnie 
fakt stał się przyczyną różnych 
proponowanych rozwiązań.

wać również zamówienia indy widualne, tj. uwzględniające wykonanie maszyn o indywi­dualnym wyposażeniu i wyma ganym czasie dostawy — uznać należy za rezerwę korzy stną.Odeszła więc załoga 1 Maja od takiej pogoni za ilością, któ ra nie uwzględnia nowoczesno ści produkcji. Przyjęto posta­nowienie o przedłużeniu okre su gwarancyjnego na eksporto wane frezarki — do trzech lat.Jest jednak rzeczą zrozumia łą, że nie od tego jednego za­kładu, nawet nie jednej bran ży: przemysłu maszyn i narzę dzi zależeć będzie powodzenie. Sprawa przecież np. w hutnic twie, w jakości dostarczanych

zmianę tego stanu. Większa odpowiedzialność i uprawnie­nia zjednoczeń i przedsię­biorstw pozwolą wyjść z czę­stego jeszcze bałaganu organi zacyjnego. Kryteria pracy, ja­kości wyników pracy — zastą pią fałszywie zrozumianą po­goń za ilością. Tą drogą po­szły w swej opracowywanej pięciolatce właśnie zakłady 1 Maja.Jak jednak szeroki jest ten problem: dobrej, nowoczesnej produkcji, świadczy wiele przykładów, pozornie nie ma­jących nawet związku z oma­wianym tu tematem.
Z problemów 

IV Plenum KC PZPR

XX Miesiąc Odbudowy 
Kraju i Stolicy FUNDUSZ DLA OJCZYZNY

Po konsultacji z Central­nym Biurem Konstrukcyjnym Obrabiarek i Zjednoczeniem Przemysłu Narzędzi i Obrabia rek — KSR przedstawił jed­nak ostateczny wariant pię­ciolatki, którego istotą jest właśnie przejście na produk­cję obrabiarek o standardzie światowym — FEA 50 i FEA 63. Są to maszyny o sterowa­niu programowym, frezowa­niu bezdotykowym itp. walo­rach.Wersja planu ostatecznie przyjętego przez KSR i zaopi­niowana pozytywnie przez zje dnoczenie, ustanawia zatem, że w końcu przyszłej pięciolat ki nowoczesna „rodzina FE”, a nie dotąd produkowana „FA” stanowić będzie podsta­wowy profil produkcji. Za­kład co roku, w trakcie pięcio łatki, wprowadzać będzie do produkcji 2 do 4 nowych ty­pów obrabiarek. Bo za postę­pem trzeba „gonić”, by na ryn kach światowych utrzymać trwale miano nowoczesnych producentów.Zostanie przy tym około 10 proc, mocy nie wykorzysta­nych, co w warunkach częstej nierytmiczności spływu zaopa trzenia, dodatkowych zamó­wień zagranicznych, a także ambicji zakładu, by przyjmo-

przez nie odlewów konsoli, sto łów i sanek do obrabiarek. Nie jest tajemnicą, że opóźnię nia i kłopoty z realizacją za­mówień, biorą często swe źród ło w jakościowo nieodpowied­niej dostawie odlewów (któ­rych przecież zakład do wyro­bów nie zastosuje) lub w nie- rytmiczności dostaw.Nie jest pod tym względem zakład 1 Maja wyjątkiem!

Oto np. przybliżona struktura 
zużycia polichlorku winylu w Pol 
sce w latach 1965—1970 (przyjmu­
jąc każdorazowo dla lat krańco­
wych jego zużycie za 100) mówi, 
że przemysł ciężki „spożył”, 
względnie „spożyje” go w tych 
krańcowych latach 37 i 41 procent.

Wiadomo, że zastosowanie tych 
i innych artykułów nowoczesnej 
chemii ma poważny wpływ na ja­
kość produkowanych maszyn i u- 
rządzeń, na koszty ich wytwarza­
nia, wagę (co przy maszynach jest 
niezwykle ważne) i żywotność. 
Tak więc, można założyć, że efekt
„pogoni nowoczesnością1

W prowadzonej w „Trybunie Lu 
du” dyskusji — ankiecie pod has­
łem „Bez reklamacji” mgr inż. 
Czesław Mierzejewski główny kon 
struktor FUM „Poręba” widzi ja­
ko naczelne zadanie przemysłu 
obrabiarkowego podniesienie ja­
kości produkcji. Zwraca przy tym 
jednak uwagę że, jakość obrabia­
rek zależy nie tylko od zakładu, 
lecz i od jego dostawców. Wymie­
nia dobrych dostawców jak WSK 
— Psie Pole, zakłady w Toruniu, 
Bielsku, Cieszynie, Ząbkowicach 
Śląskich. Z drugiej jednak strony 
autor stwierdza, że szereg podze­
społów dostarczanych przez in­
nych kooperantów, znamionuje 
się złą konstrukcją, lub wadli­
wym wykonaniem. Dzieje się tak 
wtedy, gdy toleruje się błędy or­
ganizacyjne, gdy jakość i postęp 
techniczny stają się wobec ilości 
zadaniem drugoplanowym.

przemyśle maszynowym — uzaleź 
niony jest m. in. od wzrostu pro­
dukcji chemii tworzyw sztucz­
nych.

To samo odnosi się do drobnej 
wytwórczości. Na ostatnim XIX 
zjeździe .SIMP przewodniczący 
KDW min. W. Lechowicz mówił, 
że fachowe kadry to lepsza jakość 
produkcji przemysłu terenowego 
który jest przecież ważnym do­
stawcą elementów, podzespołów 
oraz gotowych wyrobów dla prze­
mysłu kluczowego.

A np. jedyne w Polsce Zakłady 
Przemysłu Terenowego w Siedl­
cach (woj. warszawskie) produku­
jące dla całej naszej motoryzacji 
kierownice, nie posiadają aparatu 
ry pozwalającej na właściwą kon­
trolę jakości wyrobów!

Realizacja wytycznych Plenum KC w zakresie wych metod planowania iI IV i no- i za- bodźrządzania, uruchamiania _____  ców, w wyniku których zało-gi wzbogacać będą swą pro­dukcję, czynić ją lepszą, nowocześniejszą wpłynie na

Walki o osiąganie światowej klasy produkcji przemysłowej żaden przemysł i żaden zakład nie wygra w pojedynkę!Dlatego też IV Plenum KC PZPR stwierdziło w swej u- chwale:
„Metoda oceny i klasyfika­

cji poziomu technicznego... — 
zastosowana w przemyśle 
ciężkim — powinna być wpro 
wadzona z odpowiednimi mo­
dyfikacjami w innych gałę­
ziach przemysłu”.

WOJCIECH KRASUCKI

To było dawno. Przeszło 20 lat temu. Wojewódzka Rada Narodowa w Ka­towicach na swym pierwszym posiedzeniu w dniu 8 maja 1945 r. powzięła następującą rezolucję:
„Symbolem jedności wszyst­

kich ziem Rzeczypospolite j Pol­
skiej jest stolica Polski — War­
szawa. Ruiny Warszawy są rów­
nocześnie symbolem bohater­
stwa narodu polskiego, jego nie 
złomności w walce z okupan­
tem. Wojewódzka Rada Naro­
dowa w imieniu ludności Za­
głębia Śląsko - Dąbrowskiego 
składa hołd stolicy Polski. Po­
stanawiamy wyłonić komitet 
pbywatelski pomocy stolicy.”Taki był początek akcji, która rychło zasięgiem swym objęła cały kraj. Świadczenia na SFOS stały się spontanicz­nym uczestnictwem tysięcy Polaków w dziele odbudowy Warszawy. Poprzez SFOS i dzięki pracy społecznej i pro­pagandowej licznych komite­tów Społecznego Funduszu Odbudowy Kraju i Stolicy braliśmy wszyscy udział ży­wy i nieomal bezpośredni w odbudowie każdego nowego obiektu naszej stolicy. Most Poniatowskiego, Most Śląsko- Dąbrowski, Trasa W—Z, Ma­riensztat, Nowy Świat, Stare Miasto, MDM — te nazwy wy­wołują dobre i serdeczne wspo mnienia. Rosła nasza Warsza­wa a wraz z nią duma społe­czeństwa z jej odbudowy.Od samego początku akcji SFOS wydzielono część fun­duszy zebranych na odbudowę Warszawy — na potrzeby in­nych, zniszczonych wojną miast. Z takiej pomocy korzy­stały np. Jasło, Grudziądz, Poznań, Gdańsk. Obecnie 75 proc, zebranych kwot każde województwo otrzymuje na swoje potrzeby inwestycyjne, pozostałe zaś 25 proc, prze­znacza się na inwestycje war­szawskie oraz na finansowanie inwestycji o znaczeniu ogólno­narodowym na ziemiach za­chodnich i północnych. Fun­dusz SFOS jest przekazywany na pokrycie potrzeb w pięciu zasadniczych dziedzinach: kul­tury, oświaty, zdrowia, gospo­darki komunalnej i kultury fi­zycznej. Obecnie najwyższe fundusze SFOS przeznacza się na inwestycje w oświacie i zdrowiu. W naszym wojewódz­twie oddano już w tym roku do użytku dwa wiejskie ośrod­ki zdrowia zbudowane dzięki

funduszom SFOS-u — w Tu­liszkowie pow. Turek i w Mie­leszynie pow. Gniezno. W mie­siącu Odbudowy Kraju i Sto­licy zostanie oddanych 5 na­stępnych. W budowie jest też sala operacyjna w szpitalu gnieźnieńskim, skrzydło szpi­tala w Ostrzeszowie, przed­szkole w Ostrowie oraz pomie­szczenia dla leczenia sztuczną nerką przy Akademii Medycz­nej w Poznaniu.W wielu przypadkach fun­dusz SFOS-u przeznaczany na inwestycje w danym terenie przewyższa wpływy zebrane na ten cel. I tak np. w Kaliszu, gdzie suma zebranych fundu­szy (75 proc.) wynosiła w okre­sie styczeń 1961 — maj 1965: 1.966.000 zł środki SFOS-ow- skie przyznane na inwestycje wyniosły aż 6.231.000 zł. Z pie­niędzy tych zbudowano ośro­dek przywodny nad Prosną, zakupiono pomoce naukowe dla 15 szkół, tablice pamiątko­wą dla Szkoły Podstawowej nr 16, telewizor dla Szpitala Miejskiego, urządzono gabinet fotograficzny, inwestowano w badaniach archeologicznych, wyremontowano basen Gwar­dii, wyposażono Miejski DomKultury, MiędzynarodowyKlub Prasy i Książki oraz in­ternat dla pracowników służ­by zdrowia. Wyższe od zebra­nych w zbiórce SFOS-owskiej środki otrzymały też powiaty: ostrzeszowski, gnieźnieński, czarnkowski, kępiński, ple-

Ale udział w zbiórce na Społeczny Fundusz Odbudo­wy Kraju i Stolicy nie tylko mierzy się sumą zebranych pieniędzy. Dotyczy to w szcze­gólności szkolnych kół SFOS, których młodzież w różnych formach działania społecznego wiąże się z Warszawą jako symbolem patriotyzmu i naro­dowej godności. Szkolne koła SFOS wykonują w miesiącu Odbudowy Kraju i Stolicy wiele prac społecznych na rzecz swojego środowiska, or­ganizują wieczornice, odczyty i konkursy na temat Warsza­wy. Ta aktywność młodzieży szkolnej znajduje żywy od­dźwięk w Wojewódzkim Ko­mitecie SFOS, który przezna­czył w r. 1965 kwotę 900.000 zł na zakup 30 zestawów poli- technizacyjnych dla szkół wy­różniających się w działalności na rzecz SFOS i Ligi Obrony Kraju. Uroczystości wręczenia zestawów odbyły się już w Kostrzynie pow. Środa, w Wie­leniu Północnym pow. Trzcian­ka i w Liceum Ogólnokształ­cącym w Chodzieży. We wrześniu zostanie wręczonych dalszych 27 zestawów poli- technizacyjnych.Cyprian Norwid powiedział, że „Ojczyzna to wielki zbioro­wy obowiązek”. Wydaje się, że tak właśnie prosto i zwyczaj­nie pojęty patriotyzm stał się motorem działania naszego spo łeczeństwa. Jednym z najpięk­niejszych tego dowodem jest powszechny udział w świad-szewski, leszczyński, obornic- czeniach na rzecz SFOS.ki, wągrowiecki, śremski. BARBARA MOSIĘŻNA
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O iecbnice przy śniadaniu

Telefoniczny SAM

WLiróice vy?>ory w NRFZachodnioniemieckiej kampanii wy­borczej daleko do fajerwerków propagandy madę in USA, jednak poczynania liderów dwu największych partii politycznych NRF są — w miarę zbliżania się terminu wyborów — coraz bardziej gorączkowe. Ludwig Erhard, aktualny kanclerz z ramienia CDU, CSU, i Willy Brandt, nadburmistrz zachodnie­go Berlina a zarazem przewodniczący SPD, przemierzają kraj każdy swoim specjalnym pociągiem. Kontrkandydaci przelicytowują się liczbami spotkań z wyborcami i wygłoszonych mów.Temperatura wystąpień niektórych czołowych przedstawicieli chrześcijań­skiej demokracji oraz socjaldemokratów jest nader wysoka. Oto skrytykowany przez grono pisarzy — Erhard, określił literatów po prostu mianem idiotów; pragnąc pognębić Brandta, posłużył się argumentem, iż aktualny przywódca SPD przebywał na emigracji, gdy on, Erhard,

Obok manewrów o charakterze wyraź­nie propagandowym, obie partie doko­nują manewrów o znaczeniu politycz­nym. Na plan pierwszy wysuwają się tu sprawy, związane z polityką zagranicz-ną. Do niedawna rządząca stająca w opozycji SPD, zgodne co do kierunków Ostatnio jednak, podczas
CDU- i pozo- były raczej tej polityki, przedwybor-czego wiecu w Dortmundzie, Brandt opo­wiedział się za koniecznością przygoto­wania przez przyszły rząd NRF własnej wersji traktatu pokojowego. Co więcej, przewodniczący SPD wyraził pogląd, iż

Profesor Erhard
czy

pracował w kraju nad stabilizacją mar­ki. W odpowiedzi wiceprzewodniczący SPD, Fritz Erler, oświadczył, że obecny kanclerz NRF wysługiwał się rządowi Hitlera, sporządzając dla jego potrzeb ekspertyzy
burmistrz Brandt?

hard temu — podamy formacje.”Do dnia
ekonomiczne. „Jeśli pan Er- zaprzeczy — oznajmił Erler dalsze, kompromitujące in-wyborów (19 bm.) pozostało niewiele czasu. Kierownictwo CDU zde-cydowało się w związku z tym na wyko­rzystanie wszelkich środków, rokujących propagandowe nadzieje. Ostatnio zapo­wiedziano przyspieszenie druku pamięt­ników Konrada Adenauera; były kanc­lerz dzielić się zacznie swymi wspomnie­niami z czytelnikami 14 wielkich gazet zachodnioniemieckich dokładnie na 6 dni przed wyborami. Główna kwatera CDU doszła widać do wniosku, że ooowieści 89-letniego „żelaznego kanclerza” mogą partii zjednać pewną liczbę głosów. Nie sposób wątpić, że lektura wspomnień Adenauera może być czymś pasjonują­cym; toć pomiędzy innymi sam dr Hans Globke, osławiony współautor rasistow- skich, antyżydowskich ustaw norymber­skich, pomagał sędziwemu autorowi w redagowaniu pamiętnika.^

NRF powinna prowadzić rozmowy nie tylko z zachodnimi sąsiadami, lecz także ze wschodnimi.Być może jest to klasyczny manewr wyborczy; być może — liderzy socjal­demokracji zachodnioniemieckiej doszli do wniosku, że odejście od reprezento­wanego do niedawna kursu nacjonali­stycznego i zaprezentowanie wyborcom linii bardziej liberalnej, jest propagan­dowo korzystne. Jednak fakt pozostaje faktem, iż do tej pory przywódcy SPD z podobnymi oświadczeniami nie wystę­powali.Godne uwagi są także manewry chade­cji. Jej przywódca — Adenauer, wystę­pując z pozycji 'obrony interesów naro­dowych NRF, obrony prestiżu republiki związkowej, ostro skrytykował amery­kańską propozycję, przedłożoną w Gene­wie w toku prac Komitetu Rozbrojenio-wego, broni także cyzję
dotyczącą nierozprzestrzeniania jądrowej. W Bonn skrytykowano w ostatnich dniach brytyjską de- wycofania z Niemiec zachodnichra^iet „Corporal”, co określa się w ko­łach CDU jako krok w kierunku denii- klearyzacji Europy.

To, że koła bońskie od dawna pragną uzyskać dostęp do broni jądrowej, jest faktem powszechnie znanym. Stąd nie w smak im wszystko, co może nie sprzyjać tym zamysłom. W toku bieżącej kampa­nii wyborczej CDU pragnie się przedsta­wić także jako partia, dążąca do uczy-

Łączność idzie wreszcie w ślady naszego handlu i zaczyna wprowadzać sa moobsługę w zakresie między­miastowych połączeń telefo­nicznych. Nie jest to co praw­da rzeczą nową ani na świecie ani u nas w kraju, ale zawsze przyjemnie -wiedzieć, że mo­żna z jednego miasta zadzwo­nić do przyjaciela (ciółki) w in nym mieście bez korzystania z kłopotliwego i czasem uciąż-liwego ki. Po dzego) (czyli,
pośrednictwa telefonist prostu z własnego (cu- aparatu wykręca się jak mówią fachowcy,

nienia Liczy kich, partii.
z NRF mocarstwa atomowego, się tu na głosy prawicy wszyst- biorących udział w wyborach,Innym — dającym pole do spekulacji politycznych manewrem — było opowie­dzenie się Adenauera na łamach czaso­pisma „Die politische Meinung” za stwo­rzeniem po wyborach tak zwanej wiel­kiej koalicji rządowej. Obecnie gabinet boński opiera się na „małej koalicji”, oznaczającej współdziałanie CDU z FDP (Freie Deutsche Partei, stronnictwo z na- rodowoliberalną platformą polityczną). „Wielką koalicję” można by stworzyć, według starego kanclerza, w przypadku przejścia SPD z opozycji do współdziała­nia z CDU.Wypowiedź Adenauera musi się wydać interesująca zwłaszcza w świetle faktu, iż Erhard niejednokrotnie dawał wyraz swej dezaprobacie dla koncepcji „wiel­kiej koalicji”. Godzi się zarazem dodać, że przywódcy SPD sprawę ewentualnej współpracy z chadecją zdecydowali się rozstrzygnąć po wyborach.„SPD wygrała już kampanię wybor­czą, teraz chodzi o wygranie wyborów” — mówił Brandt podczas niedawnej kon­ferencji w Hanowerze. Nie wydaje się owo zwycięstwo socjaldemokratów wca­le pewne. Do tej pory w Bundestagu CDU/CSU dysponowała 242 mandatami, podczas gdy socjaldemokraci mieli ich 190 (FDP 67). Hasła wyborcze chadecji sugerują obywatelom NRF, że „lepszy jest wypróbowany rząd CDU niż próbny rząd SPD . „Wybierajcie pomiędzy Brandtem a profesorem Ludwigiem Er­hardem” — wołają inne afisze. Walka wyborcza trwa, przybierając na ostrości. Niełatwo będzie socjaldemokratom o zwycięstwo, zwłaszcza, że odrzucają oni współpracę ze zdelegalizowaną, posiada­jącą mimo to znaczne wpływy, Komuni­styczną Partią Niemiec.

STEFAN ORYCKI

„wybiera”) numer tzw. kie­runkowy i następnie, po uzy­skaniu sygnału informującego o zgłoszeniu się centrali miej­scowej w danym mieście, wy­kręca samemu numer przyja­ciela (ciółki). Cała manipulacja jest znacznie prostsza i krót­sza, aniżeli w przypadku ko­rzystania z ręcznie obsługiwa­nej przez panienki — centrali m iędzymiasto we j.Ponieważ mimo usilnej za­chęty ze strony poczty nie je­steśmy narodem rozmiłowa­nym w prowadzeniu korespon dencji, natomiast wielu z nas posiada przyjaciół (ciółki) w innych miastach, nasuwa się pytanie: dlaczego resort łącz­ności nie wprowadza od razu i generalnie automatyzacji ru­chu miejscowego w całym kra3 u.Odpowiedź jest prosta. na to pytanie Automatyzacjamiędzymiastowego ruchu te­lefonicznego jest rzeczą bar­dzo kosztowną. Po pierwsze, co jest oczywiste dla każdego, trzeba urządzenia ręcznie ob­sługiwane międzymiastowych central^telefonicznych zastąpić urządzeniami automatycznymi. Po drugie, co już nie jest ta­kie oczywiste, trzeba zwięk­szyć liczbę telefonicznych po­łączeń międzymiastowych.Rzecz w tym (powiem w ta-jemnicy, aczkolwiek takwszyscy o tym wiedzą), że licz ba zgłoszeń na rozmowy bar-

dzo się w ciągu doby zmienia. Bardzo wielu ludzi zamawia rozmowy w godzinach przed­południowych, a także bez­pośrednio po pracy. W godzi­nach wieczorowych prowadzi się już znacznie mniej roz­mów*, zaś w późnych godzi­nach nocnych „ruch” (jak to mówią specjaliści) prawie zu­pełnie zamiera. Nic dziwnego, że choć w nocy rozmowę otrzy muje się bez długiej mitręgi, w godzinach największego ob­ciążenia jest, jak w tramwaju, „tłok” i aby uzyskać połącze­nie międzymiastowe, trzeba czekać w kolejce.Kto słabszy duchem, a może rozmowę odłożyć na wieczór — rezygnuje. Jeśli natomiast w zmaganiach pomiędzy cier­pliwością a potrzebą porozu­mienia się zwycięża to drugie, klient wie przynajmniej, że o nim się pamięta i że „jak przyj dzie jego pora” — połączenie otrzyma.Urządzenia automatyczne na tomiast nie uznają kolejki i łączą kogo popadło. Szczęściarz mógłby porozumieć się bez zwłoki, pechowiec wybierałby numer po dwadzieścia razy i stale słyszałby sygnał zajęto- ści. Jak temu zaradzić? Po prostu — zmniejszyć tłok czyli zainstalować urządzenia, umo­żliwiające przeprowadzenie większej liczby rozmów mię­dzymiastowych jednocześnie, na danej oczywiście trasie.To wszystko, proszę Pań­stwa, kosztuje, my zaś wydat­ków mamy sporo i to rozmai­tych. Telefonia musi więc cze­kać w kolejności cierpliwie, zupełnie tak, jak do tego przy­zwyczaja swoich klientów. Ale powoli, stopniowo, „jej pora przychodzi”, a więc i my wre­szcie doczekamy się tego, że bez kłopotu, łatwo i prosto będziemy mogli dzwonić do naszych zamieszkałych w in­nych miastach przyjaciół (ek).A że w międzyczasie nasze wymagania wzrosną i że wte­dy już utyskiwać będziemy nad brakiem aparatów zaopa­trzonych w ekrany telewizyjne — to już inna spraw*a.
ELEKTRON



Ucieczka przed mężemBarbara i Wacław zako­chali się w sobie od pier wszego wejrzenia. Byli jeszcze bardzo młodzi, gdy się pobrali. Ot, para dzieciaków, która niewiele wie o życiu. Początkowo żyli zgodnie. On miał niezły zawód, pracował na kolei. Ona zajmowała się domem. Przyszło na świat dziecko, potem jeszcze dwoje. Barbarze z pomocą pośpieszy­ła matka, mieszkająca w tej samej co i ona kamienicy. Po­magała niańczyć dzieci, goto­wać, robić zakupy. W tym mniej więcej czasie w rodzi­nie Barbary zaczęło się coś psuć. Wacław wymykał się z domu na wódkę z kumplami. Nieraz wracał kompletnie pi­jany. Trudno zresztą powie­dzieć, czy pił już dawniej, przed małżeństwem. Fakt, że nie potrafił zrezygnować z wódki. Zdarzało mu się, że i do pracy przychodził nietrzeź­wy. Nic dziwnego, że w koń­cu dostał wypowiedzenie. In­nej pracy już nie podjął. Sie­dział godzinami bezczynnie w domu lub znikał na parę dni. Wtedy zawsze dużo pił, a po powrocie do domu, wszczynał awantury. Bił żonę, teściową, a nawet dzieci. Z mieszkania znikało coraz więcej rzeczy, które Wacław spieniężał na wódkę. Do domu zajrzała bie­da. Niebawem został on aresz­towany za kradzież. Barbara zmuszona była podjąć pracę, aby utrzymać siebie i trójkę

dzieci. Nie zarabiała wiele, ale była zadowolona, że wreszcie ma spokój, że się skończyły awantury, bicie i strach przed pijanym mężem, który nocą wyganiał ją i dzieci na mróz czy deszcz...Któregoś dnia Wacław jed­nak wrócił. Czy kiełkowała w nim myśl o zmarnowanym ży­ciu, czy też żal do żony, która w jego mniemaniu go skrzyw­dziła, fakt, że całą swą pijac­ką złość skierował na Barbarę i jej matkę. Na powitanie obie
blasze 4rosl<iskatował. I znów zamknięto go w więzieniu. Tym razem za pobicie.Barbara z dziećmi uciekła z domu, zamieszkała w jakimś ba raku i z drżeniem czeka, kiedy Wacława wypuszczą z więzie­nia. Oświadczyła, że do męża rigdy już nie wróci. Życie ma teraz niełatwe, lecz woli cięż­ką pracę i suchy kawałek chle ba niż życie z mężem. Wątpi bowiem, czy Wacław kiedy­kolwiek się opamięta, przesta­nie pić, będzie dobrym ojcem i weźmie się do pracy. Dzieci też do ojca nie tęsknią, po prostu się go boją. Ale czy długo będą — wszyscy czworo — mogli mieszkać w prymi­tywnym baraku, który nadaje się tylko do rozbiórki? Nad­chodzi zima i praktycznie

rzecz biorąc, w baraku nie- opalanym, gdzie wiatr w szcze liny dmucha, nie wytrzymają długo. Gdy Wacław powróci z więzienia — on będzie miał prawo do ich wspólnego mie­szkania i nie pocieszy Barbary fakt, że prawnie i ona ma do niego dostęp.Podobne historie niekiedy się zdarzają. Barbara i jej po­dobne biorą na swoje barki nadmiar obowiązków rodziciel skich i społecznych, nie mając żadnej pewności czy im podo­łają. Trud bowiem wychowa­nia a czasami i utrzymania domu przerasta ich własne si­ły. Robią to jednak, bo tak im dyktuje miłość do dzieci i społeczne poczucie obowiąz-’ ku.Zjawisko męża — pijaka nie jest, na szczęście, powszechne. Jednak jest ono dość typowe w swych podstawowych obja­wach. Gdy nadchodzi degra­dacja psychiczna, jest ona czę­sto kompletna i nieodwracal­na. Rzadko można liczyć na to, że dotknięty taką degradacją osobnik bez społecznej pomocy wróci na rzetelną drogę i orzy pomni sobie o swoich obowiąz kach. I dlatego trzeba mu po­móc. Najprzód izolacją i lecze­niem, potem — nakładając obowiązek pracy rehabilitacyj nej. To jest jedyna droga po­wrotu do społeczeństwa.
LIDIA JANASKOWA
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Na podbój 
królestwa NeptunaSięgając w bezkresne prze­strzenie kosmosu czło­wiek nie zapomina je­dnocześnie, że olbrzymi „kosmos” tajemnic kryje się również poniżej jego stałego poziomu zamieszkania. Oto u kalifornijskich wybrzeży Pa­cyfiku podjęto śmiały ekspery ment: dziesięciu amerykań­skich „akwanautów” umiesz­czono w specjalnym cylindrze i opuszczono na głębokość 62 metrów w celu zbadania re­akcji człowieka na długotrwa­łe przebywanie pod wodą. Pró ba będzie trwała 15 dni, z tym że kilku bardziej zaprawio­nych akwanautów — między innymi Scott Carpenter, który w maju 1962 roku jako drugi Amerykanin dokonał na stat­ku kosmicznym „Aurora-7” trzykrotnego okrążenia kuli ziemskiej — pozostanie pod wodą około 30 dni. Cylinder o nazwie „Sealab”, co w skrócie oznacza „laboratorium mor­skie” zanurzony został w dniu 28 sierpnia br.
WILLA NA DNIE MORZANie jest to pierwsza próba zagospodarowania podwod­nych przestworzy.

Przed trzema laty wyruszyła na 
Morze Śródziemne ekspedycja na 
statku „Calypso” pod kierunkiem 
Jacquesa Yves Cousteau. 14 wrze­
śnia 1982 roku w pobliżu Marsylii 
na głębokość około 10 metrów za­
nurzono cylinder o nazwie „Dio- 
genes”, w którym dwaj akwanau 
ci spędzili cały tydzień. Ta „be­
czka Diogenesa” w odróżnieniu 
od swego historycznego prawzo- 
ru, była komfortowo urządzona. 
Wewnątrz znajdował się salon wy 
posażony w niezbędne sprzęty, łą­
cznie z telewizorem i telefonem. 
Ciśnienie powietrza wewnątrz ka­
biny było takie same, jak ciśnie­
nie tlenu w maskach tlenowych 
wypływających na zewnątrz akwa 
nautów.

I podczas gdy płetwonurkowie 
nurkujący z pokładu „Calypso” 
nie mogli wytrzymać pod wodą 
dłużej niż 2 godziny na dobę, 
dwaj akwanauci mieszkający w 
..Diogenesie” wypływali na space 
ry trwające po 7 godzin i wracali 
do swego podwodnego salonu, nie 
przeżywając żadnych kesonowych 
sensacji.

Rok później J. Cousteau umie­
ścił na głębokości 15 metrów na 
Morzu Czerwonym całą 5-pokojo- 
wą podwodną willę zamieszkałą 
przez 24 osoby, a obok na głębo­
kości 24 metrów — „domek” dwu 
pokojowy. Akwanauci mieszkali w 
tym „podwodnym miasteczku” 
przeszło miesiąc dokonując długo­
trwałych wypraw w maskach piet 
wonurków na głębokości przeszło 
100 metrów. W salonach zaś pod­
wodnej willi, dokąd ze statku 
podawano stale sprężone powie­
trze, ludzie mieszkali normalnie, 
bez masek — gotowali sobie posił-

ki na kuchni elektrycznej, oglą­
dali telewizję, czytali książki i 
czasopisma. Sam Cousteau spędził 
w tej willi 4 dni obchodząc tam 
m. in. ze swą małżonką 26 roczni­
cę ślubu.

CZŁOWIEK — RYBAWszystkie te podwodne mia steczka wymagają jednak sta­łej ponjocy z powierzchni, a przede wszystkim dostaw po­wietrza. Tymczasem uczeni marzą o uniezależnieniu czło­wieka od zapasów czy też sta­łego dopływu powietrza z at­mosfery. I na tej drodze mają już pewne osiągnięcia.Oto dwaj uczeni z uniwersy­tetu Leyden z Holandii — J. Kiihlstrah i M. Tissing spo­rządzili roztwór pod względem zawartości soli mineralnych zbliżony do plazmy krwi. Do roztworu tłoczono tlen pod ci­śnieniem 8 atmosfer, dzięki czemu jego zawartość w wo­dzie była taka jak w powie­trzu. W tej cieczy umieszczo­no myszy. I okazało się, że oddychały one wodą tak samo jak powietrzem. Po 18 godzi­nach z płuc zwierząt usunięto wodę i znów zaczęły one nor­malnie oddychać powietrzem.

Analogiczne doświadczenie przeprowadził Amerykanin E. Lampior na psach, z tym że psy nie były zanurzone, lecz rurami podawano im do płuc wodę nasyconą tlenem. Na 16 psów siedem wytrzymało tę próbę.
W innym kierunku poszedł dr 

Walter L. Robb, również Amery­
kanin. Z 6 warstw cieniutkiej fo­
lii krzemoorganicznej zbudował 
on płytkę, która nie przepuszcza 
wody, natomiast pozwala na swo­
bodne przenikanie w jedną stronę 
tlenu, w drugą zaś — dwutlenku 
■węgla. W zbudowanym z tych pły 
tek wodoszczelnym pudle dr Robb 
umieszczał świnkę morską lub kró 
łika i pogrążał w basenie z wodą. 
Zwierzęta żyły po kilka dni bez 
uzupełniania powietrza, czerpiąc 
tlen poprzez ścianki pudełka pro­
sto z w’ody. Uczony uważa, że wy­
starczy 2—2,5 metra kwadratowe­
go powierzchni takiej płytki, by 
zapewnić dostateczną ilość tlenu z 
wody nawet dla człowieka. A 
więc oszklić okna w podwodnych 
willach płytkami Robba — i akwa 
nauta stanie się niezależny.Te i wiele innych proble­mów zbadają zapewne w swym cylindrze amerykańscy akwanauci. I nie bez podstaw J. Y. Cousteau mówi: Wcze­
śniej czy później ludzkość o- 
siedli się na dnie morza. W 
oceanie pojawią się miasta, 
szpitale, teatry... Widzę już no 
wą rasę — Homo Aąuaticus— 
przyszłe pokolenie urodzone 
na dnie morza”.

WACŁAW KULICKI

Ja £Sezon letni, który mamy już za sobą, w każdym większym mieście ma też swoje uroki. Przede wszyst­kim — robią się urocze pustki. Rozluźniają się raptem tram­waje i autobusy, do kina moż­na się dostać zupełnie bez tru­du, kolejki na poczcie i w ka­sach PKO są zdecydowanie mniejsze; nawet jak twierdzą niektórzy, w urzędach szybciej można załatwić sprawę, jeżeli oczywiście odnośny urzędnik nie pojechał akurat na urlop.Jednakże wśród rzeszy, któ­ra opuściła miasto na czas ur­lopów znajdują się, rzecz pro­sta nie tylko klienci, lecz rów- nież i pracownicy handlu. Jed­nocześnie — przeprowadza się sporo remontów lokali sklepo­wych; jednocześnie też, wsku­tek przerzedzenia personelu, każde niemal przyjęcie towa­rów łączy się z koniecznością zamknięcia sklepu. Wreszcie, do „normalnych” remanentów dochodzą jeszcze tzw. rema­nenty zdawczo-odbiorcze, a to przy okazji przekazywania przez wyjeżdżających na ur­lop kierowników sklepów i magazynów powierzonego im mienia — zastępcom.Wszystko to byłoby zresztą jakoś do zniesienia, gdyż owe szczerby w sieci handlowej kompensowane są przynaj­mniej częściowo przez waka­cyjny ubytek klientów, gdyby nie fakt, że...W kraju, na 1 pracownika handlu przypada ok. 42 miesz­kańców. Dla porównania: 1 pracownik handlu w NRD ob­sługuje średnio tylko 27 po­tencjalnych klientów (ze star­cami i niemowlętami licząc — czyli 27 mieszkańców), w NRF — 24, w W. Brytanii 17, w USA — 14. Dodajmy, że we wszystkich wpomnianych kra­jach bardziej niż u nas rozwi­nięta jest samoobsługa, sprze­daż z automatów oraz handel wysyłkowy.
Kosztem KlientaW ostatnich 10 latach handel nasz zwiększył sprzedaż dwu­krotnie, natomiast zatrudnie­nie w handlu wzrosło zaledwie o jedną trzecią. Każdy sprze­dawca musi więc sprzedawać

zelam, iy czekasz, on czeka...

Kultura handlu 
i oszczędność czasuwięcej i obsłużyć większą licz­bę klientów, niż to czynił u- przednio. Ponieważ 10 lat te­mu również proporcja między liczbą ludzi po obu stronach lady była zdecydowanie dla klientów niekorzystna, wyda­wałoby się, że tak ogromne powiększenie tych dyspropor­cji powinno w ogóle uniemoż­liwić jakąkolwiek sprzedaż. Tak się jednak nie stało, a to dzięki bardzo intensywnemu rozwojowi procesu paczkowa­nia towarów w hurcie, dyna­micznemu rozszerzeniu samo­obsługi i preselekcji. W wyni­ku więc postępu technicznego i organizacyjnego umożli­wiającego wzrost wydajności pracy w handlu, zniwelowano częściowo ujemne skutki dys­proporcji między’ liczbą han­dlowców, a rosnącą ilością sprzedawanych przezeń towa­rów.Ale tylko częściowo. Rok te­mu mniej więcej, na ogólno­krajowej konferencji nauko­wej poświęconej handlowi, dwóch naukowców poznań­skich, doc. J. Dietl i mgr K. Nagett, przedstawiło wyniki długich badań. Wykazywały one, że wzrost wydajności pra­cy w handlu dokonywany jest coraz częściej kosztem klienta, że pociąga za sobą spadek kul­tury handlu oraz zmniejszenie zakresu świadczonych przezeń usług (klientom nie rzadko nie pakuje się zakupów, tylko do­da je do nich torbę; klienci sa­mi preparują sobie mieszanki na stacjach benzynowych; kli­entowi braknie czasu na za­stanowienie się bo następni czekają itp.). Nauka potwier­dziła więc to, co od lat obser- wmje — i na własnej skórze znosi — każdy kupujący.Handel uspołeczniony — przyznajemy — zaangażował ogromne środki w rozbudowę sieci sklepów. Chwała mu.

ODPOW^^
POŻYCZKA NA BUDOWĘ DOMU

K. M. — W roku 1960 zacząłem 
budować dom jednorodzinny. Uzy­
skałem kredyt z Banku Inwesty­
cyjnego w Poznaniu w kwocie 60 
tys. zł. Dom do dnia dzisiejszego 
nie został ostatecznie wykończo­
ny. Czy jako pracownik zakładu 
uspołecznionego mogę uzyskać po­
życzkę z zakładowego funduszu 
mieszkaniowego?

RED. — Część funduszu zakłado­
wego przeznacza się na fundusz 
mieszkaniowy, z którego mogą 
być udzielane pożyczki dla pra­
cowników na wkład do spół­
dzielni — budowlano-mieszkanio- 
wej. Wysokość nie może prze­
kraczać 10 proc, kosztów budowy.
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Wprawdzie program jesienno-zimowy wej­
dzie w’ życie dopiero w październiku, ale już 
teraz będziemy mieli możność oglądać au­
dycje codziennie najpóźniej od godziny 17; 
przed południem nadawane są znowu progra­
my szkolne. Zwracamy uwagę, że począw­
szy od bieżącego tygodnia zamiast w ponie­
działki TV będzie nadawać filmy we wtorki 
przed południem, po czym je powtarzać tego 
samego dnia w godzinach wieczornych.

PONIEDZIAŁEK: 17.05 — „Harcerskie lato” 
reportaż dla młodzieży; 17.25 — „List z obo­
zu” II nowela polskiego filmu „Świadectwo 
dojrzałości”; 17.50 — „W góry, w las”; 18.15 — 
Kino Krótkich Filmów; 18.40 — Magazyn po­
pularno-naukowy „Eureka”; 19.10 — film mu­
zyczny „Club du piano”; 20 — „Królewski 
krab” program z Władywostoku transmitowa­
ny przy pomocy „Mołni I”; 20.20 — filmowy 
progr. rozrywk. ,,Jeden dzień w Pollanza”; 
21.15 — Teatr TV „Cudowny wieczór”, współ­
czesna komedia radziecka M. Rozowskiego; 
wykonawcy: I. Cembrzyńska, J. Traczyków - 
na, W. Gliński, J. Kobuszewski.

Szkoda jednak, że są to inwe­stycje nie w pełni wykorzy­stane. W sklepie o 8 tzw. „pra- co-miejscach” zatrudnia się tylko 5 sprzedawców, za ladą przeznaczoną na 2 ekspedient­ki stoi jedna itp.
Choć nikt nie każę.-Udręki czekania dają się we znaki klientom przez cały rok. Jednak do szczytu dochodzą one latem, z uwagi właśnie na owe urlopowo-remontowo-re- manentowe szczerby w sieci handlowej. Tym bardziej, że w niektórych branżach ruch na­bywców latem jest nie mniej­szy niż zimą a czasem więk­szy — np. w sklepach sporto­wych, motoryzacyjnych, węd­karskich czy nasienno-ogrod- niczych. Tym bardziej, iż trud­no wymagać miłego podejścia do klienta od sprzedawczyni, harującej za siebie i za urlo­powaną koleżankę — szcze­gólnie jeśli i w normalnych warunkach kultura osobista nie jest jej najmocniejszą stro­ną...Cóż, lato jakoś przetrzyma­liśmy. Opisana sytuacja nie da się rozwiązać z dnia na dzień. Trzeba jednak pomyśleć o jej radykalniejszej zmianie w przyszłości. Wszak planujemy dalszy, i to spory wzrost sprze­daży w najbliższych latach—Wydaje się, że rady narodo­we, którym handel detaliczny podlega, powinny wziąć bar­dziej do serca problem oszczęd ności czasu społecznego — choć nie mierzy się go żadnym miernikiem, choć nie nakazuje tego żaden wskaźnik dyrek­tywny. Warto, by gospodarze terenu pomyśleli o nim przy okazji planowania zatrudnie­nia w poszczególnych gałę­ziach gospodarki na swym te­renie.

JACEK SZYMAŃSKI

Sposób wykorzystania tego fun­
duszu ustala rada zakładowa w 
porozumieniu z radą robotniczą.

(1355)

DRZEWA PRZY PŁOCIE

M. G. nł. Mazowiecka. — W ja­
kiej odległości od płotu sąsiada 
wolno sadzić drzewa i krzewy?

RED. — Drzewa i krzewy mo­
żna sadzić do granicy swojej nie­
ruchomości. Przepis art. 150 Ko­
deksu Cywilnego przewiduje, że 
właściciel gruntu może obciąć i 
zachować dla siebie korzenie i 
gałęzie owocowych drzew przecho 
dzące z sąsiedniego gruntu na jego 
posiadłość. W takim przypadku po 
winien poprzednio wyznaczyć są-
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17.20 — „Fizyka na piątkę”, dla młodzieży; 
17.55 — Wszechnica TV „Spotkanie z astrono­
mią”; 18.20 — Teleturniej „9 minut”; 18.50 — 
progr. z Poznania pt. „Pierwsze doświadcze­
nia radnych”; 19.15 — film z serii „Inspektor 
Maska” „Duch w opałach”; 20 — Nowości 
ekranu; 20.15 — film „Milion”; 22.05 — Na 
wielkim ekranie „Nowa fala i starzy mi­
strzowie”.

ŚRODA: 10 — film prod. USA „Powrót do 
cyrku”; 16.50 — PKF; 17.Qp — przemówienie 
Ambasadora Bułgarii; 17.15 — film z serii 
„Baśnie i waśnie” „Oblężenie”; 17.25 — „Szy­
mon i Kubuś”, spotkanie z Kobylińskim; 
17.50 — Tygodnik wiejski; 18.15 — Magazyn 
turystyczno - krajoznawczy „Tramp”; 18.35 — 
film z serii „Przygody hr. Monte Christo” 
„Helena i Ferdynand”; 19 — Wszechnica TV 
„Elektryczność w człowieku”; 20 — progr. 
wiejski „Koniec wieńczy dzieło”; 20.15 — film 
„Powrót do cyrku”; 21.05 — Magazyn spraw 
międzynarodowych „Światowid”; 21.25 — Re­
cital gitarowy Jovana Iovicica; 21.45 — Ma­
gazyn kulturalny „Mozaika francuska”.

CZWARTEK: 15.30 — „W kraju słońca —
lato pionierów w górach Uralu” (transmisja z
ZSRR); 17.05 — Zrobimy to sami; 17.25 — „Kł
poty z piosenką”; 18 — „Przygody rodzin
Odrzutowskich”; 18.25 — „Czwarta zmiana
18.55 — film „Jazz Jamboree 1964”; 20 —
rocznicę bitwy nad Bzurą „Losy polskie

WTOREK: 10.30 — film francuski „Milion”, 
komedia R. Claire’a; 17.05 — filmy dla dzieci;

20.35 — film „List z Bułgarii”; 20.50 — film

PIĄTEK: 16.20 — „Droga na ocean” repor­
taż z Kijowa; 17.05 — „Miś z okienka”; 17.30 — 
o książkach dla dzieci „Pan Półka i Spółka”; 
17.55 — film; 18.20 — Nie tylko dla pań; 18.45 
— „Wielokropek”; 19 — Wszechnica TV „Szla­
kiem myśli racjonalistycznej”; 20 — Z ka­
merą po kraju; 20.15 — II TV Festiwal Tea­
tralny „Romeo i Julia” Szekspira, przenie­
sienie z Teatru Powszechnego w Łodzi; 22.15, 
— Szkoły dla pracujących.

SOBOTA: 10.25 — film ang. „Szpiegostwo 
do kwadratu” komedia; 15.10 — Program dla 
nauczycieli „O problemach wychowawcy kla­
sowego”; 17.30 — transmisja ze Stuttgartu za­
wodów lekkoatletycznych o puchar Europy; 
18.15 — Teleecho; 18.45/— film; 19.20 — Wie­
czorne rozmowy; 20 — Echo tygodnia; 20.15 — 
Teleturniej „700 lat Warszawy”; 21.15 — Progr. 
rozrywk. „Przy sobocie po robocie”; 22.35 — 
Film „Szpiegostwy db kwadratu”..

NIEDZIELA: 9 —/Skarby Galerii Tretia- 
kowskiej, progr. z Moskwy; 12.45 — Ludzie 
i zdarzenia; 13 — Koncert zespołów amator­
skich; 13.30 — Kwadrans wiejski; 13.45 — film 
14.20 — Dla młodzieży „Start 65”; 15.05 — 
„Piórkiem i węglem”: „Pomniki trudu i cier­
pienia; 15.30 — transmisja ze Stuttgartu zawo­
dów lekkoatletycznych o puchar Europy; 

17.35 — Koncert Marka Barneza; 18.30 — Tele­
turniej „Wielka gra”; 19.55 — „Śpiewa Kata­
rzyna Sobczyk”; 20.15 — Słownik wyrazów 
obcych; 20.25 — film franc. z B. Bardot 
„Testament Celestyna Lemoina” komedia;

węgierski „Foto Haber”. 21.55 — Sport.

siadowi odpowiedni termin do uśn 
nięcia gałęzi i korzeni. (1399)

ZA KRÓTKI URLOP

J. S. Poznań 33. — Rozpocząłem 
pracę w charakterze tokarza ma­
jąc 16 lat. Przez kilka lat otrzy­
mywałem tylko 12 dni urlopu za­
miast 30 dni. Czy mogę dochodzić 
w jakiejkolwiek formie mych 
praw?

RED. — Należności z tytułu pra­
cy przedawniają się z upływem 
3 lat. Zasada powyższa wynika 
z przepisu art. 284 Kodeksu Zo­
bowiązań. Przysługujący zatem 
Panu urlop za rok 1954 czy 1955 
uległ już przedawnieniu i nie 
będzie go Pan mógł wykorzystać 
względnie żądać zań odszkodo­
wania. (1450)

GARAŻOWANIE POD DOMEM

K. J. — Czy wolno garażować 
samochód pod czyimiś oknami?

RED. — Przepisów w sprawie 
garażowania samochodów na uli­
cach czy przed czyimiś oknami — 
brak. W tej chwili opracowuje 
się nowy regulamin porządków do 
mowych i wszystkie te sprawy 
będą w nim uwzględnione. (Ino)

ZASIŁEK NA DZIECI 
PRZYSŁUGUJE ŻONIE

W. H. — Mąż płaci alimenty 
na dwoje dzieci. Ja nie pracuję 
(uczę się). Czy mogę domagać się 
z instytucji, w której pracuje 
mąż, aby wypłacała mi także za­
siłek rodzinny? ,

RED. — Tak, należy złożyć po­
danie do oddziału ZUS o wyda­
nie polecenia zakładowi pracy 
męża, aby wypłacił zasiłek ro­
dzinny na dzieci, bezpośrednio do 
pani rąk. Do podania należy do­
łączyć odpis wyroku sądowego. 
Oddział ZUS wyda wówczas de­
cyzję i prześle ją do zakładu, w 
którym pracuje mąż.

ROBOTNIK PRZYUCZONY

Jadwiga A. — Jakie uprawnie­
nia daje 2-letnia szkoła przyspo­
sobienia zawodowego? Czy po jej 
ukończeniu można pracować tak, 
jak po szkole zawodowej, czy tyl­
ko można być przyjętą do Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej, oraz 
do której klasy?

RED. — Absolwent szkoły przy­
sposobienia zawodowego otrzy­
muje świadectwo ukończenia szko­
ły podstawowej oraz tytuł robot­
nika przyuczonego. Z tym doku­
mentem może Pani podjąć pracę 
łub zapisać się do Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej — do klasy u 
bez egzaminu, lub do klasy m 
z egzaminem. (1436)
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ZWIĄZEK nauczycielstwa polskiego 
OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH

OD WRZEŚNIA 1965 r.

10 miesięczne KOSY
UTRWALANIA WIEDZY
dla młodzieży z ukończoną szkołą podstawową

PROGRAM SZKOLENIA OBEJMUJE:
a) przedmioty ogólnokształcące: 

język polski 
wiadomości obywatelskie 
matematykę 
geografię 
fizykę 
chemię

b) przedmioty zawodowe: 
księgowość 
arytmetykę gospodarczą 
oraz maszynopisanie

Zapisy przyjmuje codziennie Sekretariat Tech­
nikum Ekonomicznego im. Stanisława Staszica, 
w Poznaniu, ulica Marszałkowska nr 40, w go­
dzinach od 9—13 telefon 612-91, wewn, 10-71.
Zapisy w województwie przyjmują: Z. S. Z. 
w Koninie i Kole oraz Technikum Ekonomiczne 

w Ostrowie Wlkp.

5SSC8SSI
K6185

Znajomość języków — to korzyść i przyjemność

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
NAUCZYCIELI JĘZYKÓW OBCYCH 
Warszawa, ul. Kopernika 6 — tel. 26-39-91
Poznań, ul. Działowa 6/7 tel. 516-88

ogłasza ZAPISY na
NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH 

metodą bezpośrednią unowocześnioną 
lub zaoczną (konsultacyjną)

dla dorosłych, młodzieży i dzieci w oparciu 
o skrypty własne, podręczniki krajowe i zagra­
niczne — na 3-letn. programach Min. Oświaty. 

Szczegóły w afiszach.
Zajęcia odbywają się w dni 
powszednie lub w niedziele.

Zapisy przyjmują sekretariaty Zarządu Spółdz. 
codziennie w godz. 8—15 — Działowa 6 m. 7

„ „ 14—16 — Libelta 34
codz. prócz soboty 17—19 — Grochowska 40 m. 2

Opłaty przystępne 6429g

SZANOWNĄ KLIENTELĘ
ZAWIADAMIAMY UPRZEJMIE, ŻE 

z dniem pierwszego września prze­
nieśliśmy sprzedaż wyrobów cukier­
niczych z Dzierżyńskiego 45 na

39 w podwórzu.

6687g

Pracownicy poszukiwani

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
W POZNANIU, ulica Różana 1/3 — tel. 592-80 współpracujące z Okręgowym Ośrodkiem Me­todycznym Kuratorium Okręgu Szkolnego Poz­nańskiego przyjmuje od dnia 1 września 1965 r.

zapisy na nauką JĘZYKÓW OBCYCH
angielskiego, francuskiego, hiszpańskiego, nie­
mieckiego, rosyjskiego codziennie (oprócz so­boty) w godzinach od 16 — 18.Studium Języków Obcych Z. N. P. dysponuje wysoko kwali­fikowaną kadrą doświadczonych nauczycieli - specjalistów, stosujących nowoczesne metody nauczania.

Zapisy dzieci i młodzieży szkolnej na kursy języków obcych przyjmują Ośrodki Szkolne Z. N. P. przy przedszkolach, szkołach podstawowych i szkołach średnich.
K6184

Potrzebna pomoc domowa 
dochodząca lub na stałe. 
Winogrady 37 m. 2, od
godz. 16. 6773g

Pomoc domowa do rodzi­
ny z dwójką dzieci. Poz- 
nań-Grunwald, ul. Tacza­
nowskiego 26, tel. 659-04. 

6417g
Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca potrzeb­
na zaraz. Obronna 3 m. 1 
(poprzeczna Słonecznej), 
godz. 16—18. 6701g
Gosposia do 2 osób po­
trzebna. Pokój służbowy. 
Godz. 16—18, Rycerska 4. 

6700g

Pomoc domową na kilka 
godzin rannych przyjmę. 
Zgłoszenia od godz. 8—10 
i od 19, Ratajczaka 30 m.
3a. 6562g

Uczeń do zawodu ślu­
sarskiego może się zgło­
sić. Warsztat Mechanicz­
ny. Poznań, ul. Garbary
93/95. 6579g

Gosposia dochodząca lub 
na stałe potrzebna zaraz 
Składowa 12 m. 13, tel. 
588-71, godz. 17—20. 6889g

Osobę, która zajmie się 
dwiema dziewczynkami i 
przygotowaniem obiadów 
dla 3 osób, pilnie poszu­
kuję. Jerzego 15b m. 6.

6810g

TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisko insp. 
technicznego zatrudni od dnia 1 października 1965 r. 
Miejski Zakład Gospodarki Mieszkaniowej w Nowym 
Tomyślu, pl. Niepodległości nr 31, tel. 660. Zgłosze­
nia prosimy kierować pod w. w. adresem. K6183

Malarzy i uczniów przyj­
mę. Nowotomyska 10 m. 
1. 6842g

Robotnika oraz ucznia 
murarskiego — przyjmę. 
Poznań, Staszica 24 m. 4. 

5748g

Poznańskie Zakł. Remontowo - Montażowe Przemysłu 
Papierniczego w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 182/196 
przyjmą zaraz:
2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na stanowisko kie­

rownika robót budowlanych.
Wymagane wykształcenie co najmniej średnie tech­
niczne' i praktyka.

1 ST. REWIDENTA do kontroli wewnętrznej.
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub 
prawnicze i praktyka.

Wynagrodzenie' zgodnie z tabelą płac w przemyśle
papierniczym. K6176'

Potrzebny PALACZ C. O. Warunek mieszkanie do 
zamiany. Zgłoszenia: Państwowa Wyższa Szkoła 
Sztuk Plastycznych Poznań, Aleje Marcinkowskie­
go 29, pokój 212. K6338

Zjednoczenie Budownictwa Rolniczego w Poznaniu 
przyjmie zaraz do pracy w podległych Przedsiębior­
stwach Budownictwa Rolniczego w pobliżu Pozna­
nia 2 GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH z wyższym wy­
kształceniem ekonolnicznym lub średnim zawodo­
wym. wynagrodzenie wg układu zbiorowego w bu- 
downictjvie. Mieszkanie służbowe zapewnione w 1966 
roku, zgłoszenia przyjmuje Zjednoczenie Budowni­
ctwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 15, 
pokój 37. K6155

Dnia 2 września 1965 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 72, moja uko­
chana żona, matka, teściowa i babcia, śp.

Stanisława Kaźmierowska
z domu ŁUKASIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Przybyszewskiego 41 m. 6. 6821g

Kierowca na taksówkę — 
potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5845g,____________  
Która z pań wychowa 
dziecko do lat 3. Wyna­
grodzenie do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5860g

Krawiec przyjmie do szy 
cia płaszcze wełniane. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,- 
Grunwaldzka 19 dla 5868g

Kupię frezarkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5787g.

Odpady świecowe i inne 
woski kupujemy — pole­
camy świece różnych 
wielkości, gładkie i oz­
dabiane oraz lampki i 
znicze na groby. Wytwór 
nią Artykułów Chemicz­
nych Poznań, ul. Dąbrów 
skiego 98, tęlefon 424-52. 

5731g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań.
Czerwonej Armii 10.

3323g
Maszyna krawiecka, cięż 
ka, marki ,,Paf” na prąd 
— sprzedam korzystnie.
Tel. 669-67. 5483g

Sprzedam motocykl Ju­
nak, stan dobry. Rokiet­
nica, ul. Spokojna 17.

Dnia 1 września 1965 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św.,’ moja najdroższa 
żona, nasza ukochana matka, teściowa, babunia, 
przeżywszy lat 55, śp.

Helena Pasik
z domu SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE. SYNOWA, WNUKI

I RODZINA
Poznań, ul. Prądzyńskiego 21 m. 1. 6865g

Dnia 31 sierpnia 1965 
żona i mamusia, śp.

W dniu 1 września 1965 r. zmarł tragicznie, 
nasz ukochany, nigdy niezapomniany syn, 
w piętnastej wiośnie życia, śp.

Eugeniusz Iwański
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Zegrzu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
RODZICE I RODZINA

TOWARZYSTWO 
KRZEWIENIA WIEDZY PRAKTYCZNEJ 

Oddział Wojewódzki w Poznaniu, 
ul. Lampego nr 7, telefon 554-45 
organizuje od września br. 
R O CZNE KURSY 

młodzieżowe dla absolwentek szkół pod­
stawowych, które nie zostały przyjęte 
do szkół średnich łub zawodowych. 

Zajęcia na kursach odbywają sie codziennie.
Program kursu obejmuje naukę języka pol­
skiego i matematykę a ponadto krój i szycie, 
gotowanie i pieczenie, higienę, o Uczestniczki 
zamiejscowe korzystają ze szkolnych 
kolejowych, a Informacji udziela i 
przyjmuje Sekretariat od godziny 8—19,

rozmiarów

Siatki parkanowe — pod- 
tynkowe do okien — ryn 
ny, rury piecowe, beczki 
dębowe — polecam. Dzier
żyńskiego 268. 5677g
Sprzedam tanio wózek 
głęboki. Grunwaldzka 19
portiernia. 6673g
Sprzedam kompletne u- 
rządzenie niklowni. J. 
Walicki, Poznań. Nowina
6 m. 3. 5757g
Sprzedam wyrówniarkę, 
piłę taśmową z silnika­
mi. Kazimierz Drop, — 
Gniezno, Konikowa 4 m.
4. 13012p
Akordeon — 120-basowy 
„Weltmeister” nowy, fu 
tro panofiks — sprzedam.
Poznań, 
8.
Sprzedam

Kadłubka 8 m. 
__________ 5844g 
i Pannonię —

10.000,— zł. Oferty Biuro
Ogłoszeń, 
19 dla 5883g.

Grunwaldzka

Pianino sprzedam, stan 
dobry. Bogusławskiego 
18 m. 2. od godz. 16.

 5885g
Pszczele matki młode — 
sprzedam. Gałęzewski Po
znań Junikowo, ulica 

5895gKrośnieńska 4.

Samochód „Syrena” 
PKO) sprzedam zaraz.
lefon 594-36, od godz.
19. (

(z 
Te- 
15—

656 lg
Sprzedam samochód BMW 
700, nowy model o ma­
łym przebiegu. Telefon 
550-61, Młyńska 9 m. 3. 
___________________6330g 
Sprzedam samochód „War 
szawę” bardzo dobrym 
stanie, Morawskiego 12 m.
6. 6311g
Okazyjnie sprzedam Gaz 
67 — bagażówkę, Mosina, 
Wawrzyniaka 2. tel. 202. 
______________ 6565g 
Sprzedam motocykl „Iż” 
350 z wózkiem oraz Juna­
ka, ul. Szkolna 3. 6586g

Samochód „Renault Dau- 
phine” stan idealny sprze 
dam. Teł. 669-28 . 6817g

Sprzedam samochód ory­
ginalny „Skoda Combi 
1200”. J. Walicki. Poznań,
Nowina 6 m. 3. 5758g

Trabant 601 — sprzedam,
przebieg 2000 km. 
cielna 21, Warsztat 
zowniczy, od godz.

Koś- 
Brą- 

9—15.
5821 g

Sprzedam Skodę 1101 — 
stan dobry. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5865g.

r. zmarła tragicznie moja

Zofia Frąckowiak
z domu POLNA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 12 na Cmentarzu Regionalnym Osiedle 
Warszawskie.

W ciężkim smutku pogrążony

MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ
6859g

W dniu 2 września 1965 r. zmarła po dłuż-
, ciężkiej chorobie, namaszczona Olejami

, moja najdroższa i nigdy niezapomniana 
żona, nasza ukochana matka, siostra, ciocia, 
bratowa, szwagierka, teściowa i babcia, śp.

szej 
św.,

Anna Gronau
Z JANKOWIAKÓW

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

MĄŻ Z RODZINĄ
6900g6818gPoznań, Ostrowska 165 m. 3.

Grunwaldzka 1S

zniżek 
zapisy 
K5636

ul. Zamkowa 5 ul.
ul. ul.
ul. ul.

Biała 1ul. ul.
ul. Głogowska 98 ul.

PRZYJMUJĄ

grubości
sprzedam. Poznań, Kan- 
taka 5.6880g

Belki budowlane różnych

Zamienię mieszkanie trzy­
pokojowe, nowoczesne, Ła 
zarz. samodzielne, na 
równorzędne małe dwu- 
pokojowe lub pokój więk 
szą kuchnią, Stare Miasto 
chętnie Strzelecka, pierw­
sze, drugie piętro. Spół­
dzielcze niewykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
5201g.
Posiadam do wynajęcia 
garaż oraz pomieszczenie 
na cichy przemysł, dziel­
nica Grunwald. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6631g.

Młode małżeństwo po 
studiach poszukuje poko­
ju (członkowie spółdziel­
ni). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6630m.
Magister ekonomii pra­
cująca poszukuje niekrę- 
pującego, niezależnego 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6890m,
Pokoju dla studenta IV 
roku medycyny przy kul­
turalnej rodzinie poszu­
kuję. Zgłoszenia: telefon 
612-71 wewn. 428, od godz. 
18 lub oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
6778m____ __________

Przyjmę na pokój. jedne- 
go lub dwóch studentów 
I roku i zapewnię opiekę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
6308m.
Oddam w dzierżawę mie 
szkanie samodzielne 1- 
pokojowe, komfortowe, 
na okres 5 lat. Płatne z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
dla 5835g.

Kulturalnych panów — 
przyjmę na pokój. Rawi- 
cka 97. Górczyn. 5802m

Członek spółdzielni (pra­
cująca i studiująca), szu­
ka pokoju na trzy lata. 
Płatne z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla . 5854m.

Młode małżeństwo bez­
dzietne ’ (członkowie spół- 
dzieni mieszkaniowej), po 
szukują pokoju na 2 do 
3 lat. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5853m.
Pracująca z dwojgiem ma 
łołetnich dzieci, poszu­
kuje pilnie pokoju na
rok. Oferty Biuro Ogło-
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5863m.
Chełmża! 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, zamienię na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 5904g

PSS W POZNANIU
DOSI/łACZŁ

BUŁKI DO MIESZKAŃ
ZAPISY NA DOSTAWĘ BUŁEK DO MIESZKAŃ

NASTĘPUJĄCE SKLEPY PSS:
Gwardii Ludowej 27

Ratajczaka 20
Śląska 15
Grodziska 21

Powstańcza 1
Nad W’ierzbakiem 22

Grunwaldzka 60

Cena 5 bułek w opakowaniu z dostawą wynosi złotych 2,25.
M6229

Kupię spiesznie willę czte 
ropokojową, kuchnia, ła­
zienka, wyłączona, wolno­
stojąca lub bliźniacza, bli­
sko tramwaju, do 400.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
G037g.

W dzielnicy Grunwald 
piętro, wyłączonej, kom­
fortowej willi sprzedam. 
Warunek uzyskanie jedno 
pokojowego samodzielne­
go, wyłączonego mieszka­
nia, I piętro. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 5534g.

Willa wolnostojąca, czte- 
ropokojowa, kuchnia, ła­
zienka, wyłączone, cen­
tralne ogrzewanie, ogród 
Górczyn, 370.000 zł, wpła­
ty 280.000 zł reszta hi­
poteka bankowa na 25 
lat, willa ^czteropiętrowa, 
kuchnia, łazienka, central 
ne ogrzewanie, garaż, 
5.400 m2 ogród zadrzewio­
ny. Puszczykowo. 400.000 
zł, dom czteropiętrowy, 
kuchnia, garaż, 2.500 m2 
ogród zadrzewiony, bli­
sko Poznania, przy stacji, 
260.000 zł, sprzeda Nowak, 
Poznań, ul. Wyspiańśkie-
go 16. 6678g
Kupię działkę uzbrojoną 
jednorodzinną względnie 
bliźniaczą, Grunwald. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
6680g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam 1 ha ziemi z 
prawem zabudowy w Bi 
skupicach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5803g.

Zamienię parter domku, 
3 pokoje, kuchnia, ga­
raż, Dębiec, na domek 1- 
rodzinny, może być do 
wykończenia, za dopła­
tą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5833g.

Kupię 1 ha ziemi II kla­
sy blisko Poznania z do­
godnym dojazdem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 5767g.

Sprzedam gospodarstwo z
zabudowaniami, 16 ha,
ziemia dobra. Piotr Des­
ka, Racławki, pow. Wrze-
śnia. 13022p

Sprzedam niewykończo­
ny domek jednorodzinny 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Wrocław, Krucza 25 m. 6. 

13018P

Willa dwurodzinna wy­
łączona z dużym ogro­
dem, 600.000 zł, wpłaty 
400.000 zł. Dom willowy, 10 
mórg sadu handlowego, 
400.000 wpłaty 250.000. Dom 
komfortowy. 5 pokoi, 
380.000 połowa 250.000 zł. 
Dom 3 pokoje, 225.000 zł. 
Domek 2 pokoje, z ogro­
dem, 125.000 zł. Parcela 
przy Marszałkowskiej, 
780 m!. pod pół bliźnia­
ka poleca i przyjmuje 
nowe zlecenia Adamski, 
Poznań. Małeckiego 21.

6881g

Dnia 3 .września 1965 r. zmarł w wieku 70 lat, 
mój kochany mąż i szwagier, śp.

Stefan Rulewicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 6 bm., 

o godzinie 16.15 z kaplicy cmentarza na Ju- 
nikowie.

Poznań, Fabryczna 13 m. 25.

Strapiona
ŻONA I SZWAGIERKA

6850g

W dniu 2 września 1965 r. zmarł4 nagle, w wie­
ku 63 lat, nasz długoletni pracownik

Andrzej Cebulski
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow-

nika i serdecznego 
Pogrzeb odbędzie 

o godzinie 14.45 na
Żonie i rodzinie

kolegę.
się w poniedziałek, 6 bm., 
cmentarzu na"Junikowie.

zmarłego składamy wyrazy
głębokiego współczucia.
Rada Zakładowa Współpracownicy Dyrekcja

POZNAŃSKIEJ WYTWORNI PRODUKTÓW
SPOŻYWCZYCH P. T. POZNAN 
  K6375
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Zgubiono teczkę czarną 
z wartościowymi rzecza­
mi osobistymi w dniu 31. 
8. 65 r., na ul. Łobżenic- 
kiej (Wola). Znalazcę pro 
szę o zwrot za wysokim 
wynagrodzeniem. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
6726g.________ ______
Zginęły buty męskie — 
Junikowo Las. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 ‘dla 6671g.

A
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kre­
ślarskie budowlanych, 
maszynowych oraz koszto
rysowania. przyjmuje,
informacji pisemnych u- 
dzlela Zakład Szkolenia 
Zawodowego „Wiedza”. 
Kraków, ul. Westerplatte
11. K567R

Lekcji gry na fortepia­
nie i akordeonie — udzie 
la pedagog WSM. Poznań 
ul. Czarnieckiego 7, Wil-
da. 5805g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurków- 
na Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 28, parter.

5693g

Pomieszczenie handlowe 
śródmieściu na drobne u- 
sługi posiadam. Oferty 
propozycjami współpracy 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6770g.

Krzesła polerowane — 
sprzedaje własnej pro­
dukcji — przyjmuje na­
prawy krzeseł, foteli wy 
płatanych. Stolarnia, ul. 
Kościelskiego 13, telefon
458-94. 5798g

Dla przyjaciela mego, tech 
nika samochodowego lat 
44, przystojnego, zapo­
znam dobrze sytuowaną z
mieszkaniem 
wdówkę lub 
szczupłą, w

pannę, 
rozwódkę, 

wieku od
lat 34. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty z fo­
tografią. której zwrot i
dyskrecję zapewniam. O- 
■' Ogłoszeń,ferty Biuro 
Grunwaldzka 
6357g.

19 dla

Telewizji

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualności; 
8.35 Mel. rozrywkowe; 8.50 Rozmowy na tematy 
prawne. 10 „Kochankowie ze skrzyni” — fragm. 
pow.; 11 Muz. rozrywkowa; 11.30 Na swojska nutę; 
11.49 Rodzice a dziecko; 12.25 Wiejskie spotkania; 
13 Utwory skrzypcowe w wyk. N. Bejliny; 14 
„Zagadka literacka” — „Niezapomniane stronice”; 
11.20 Koncert estradowy; 15.05 Sportowcy wiejscy 

‘na start; 15.20 Z twórczości romantyków; 16 Mój 
program na antenie; 16.35 „Kolorowy mikrofon”; 
17.40 „Marynarze” — ode. pow.; 18.20 Koncert dnia; 
19.15 Wędrówki muzyczne po kraju; 20.35 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 22.05 Prz.egląd prasy lite­
rackiej: 22.35 Gra Ork. Jazzowa PR; 23.15 Z mniej 
znanych kart muz. M. Ravela.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 12.03, 15, 18, 20. 23.
PROGRAM II: 8.15 Ork. Andre Kostelanetza; 9.05 

Koncert dnia; 9.50 Public, międzynarodowa;’ 10.40 
„Kocięta topi się ślepe” — opow.; 11 Konc. Chopi­
nowski; 11.40 Klub entuzjastów nowoczesności; 12.10 
Magazyn rolniczy; 12.45 Zagadka geograficzna; 13 
Polska muzvka ludowa; 13.20 Kultura pilnie poszu­
kiwana; 14.30 Ork. rozrywkowa; 14.45 Mel. i pio­
senki naszych przyjaciół: 15.30 Dla dzięci słuch, 
pt.: „Dobry dzień dziadka, Łukasza”; 16.30 Gra- 
jaca szafa; 17.27 Utwory charakterystyczne; 18.50 
Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz. i aktualności; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 Ork. Tan. P. R.; 20.30 Z twór­
czości W. A. Mozarta; 21.40 Koncert Zespołu J. 
Miliana; 22 Radio-Variete; 23 Muzyka.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 
19, 21, 23.50, 1.55.

TELEWIZJA: 10.55 Geografia dla kl. V — „Kraj­
obrazy Polski”; 11.25 „Macario” — film fab. prod. 
meksykańskiej; 16.30 „Lekcje telewizyjne” program
dla nauczycieli 
domości: 17.05 
dych widzów; 
„Mysie figle”; 
„Proton”; 18.20

; 16.45 Program tygodnia; 17 Wia- 
„Na przykład Kalisz” — dla mło- 
17.25 Film krótkometr. dla dzieci 

17.40 TV magazyn młodzieżowy 
„Posag” film z serii „Bonanza”;

19.10 Wieczorne rozmowy; 19.30 Dziennik i dobra­
noc; 20 Echo tygodnia; 20.20 „Estrada filmowa”
20.35 „Pegaz” 
rozrywkowy;

21.25 „Zielone winogrona” —r progr.
22.25 Dziennik

film fab. prod. meksykańskiej (1. 16).
„Macario”

NIEDZIELA

RADIO — PROGRAM I: 8.10 Muzyka rozrywkowa; 
8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 
9.20 Magazyn wojskowy; 9.50 Transmisja z Cen­
tralnych Dożynek; 12.10 „Plamy , na mapie”; 12.20 
„Pożegnanie lata”; 12.50 Kultura pilnie poszukiwa­
na; 13.20 Gra duet fortepianowi' Kisielewski i To­
maszewski; 13.30 „Piosenka Miesiąca”; 14 Śpiewa 
„Śląsk”; 14.30 „W Jezioranach”; 15 Koncert życzeń; 
16.05 Tygodniowj' przegląd wydarzeń międżynar.; 
16.20 „Miód kasztelański” słuch.; 17.50 „Echa Pa­
ryża”; 18.05 Poznańska Piętnastka. Radiowa; 19.05 
Kabarecik reklamowy; 19.20 „Od Straussa do 
Straussa”; 20.35 „Matvsiakowie”; 21.05 Radiokabaręt 
„Trzy po trzy”; 22.05 „Niedzielne wieczory mu­
zyczne”; 23.15 Ork. Taneczna P.'R.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05. 16, 20. 23.
PROGRAM II: 8.45 Utwory P. Czajkowskiego; 

9.05 Z piosneczką i gawędą; 9.36 Aud. literacka; 
9.50 Transmisja Centralnych Dożynek; 12.10 Pozn. 
koncert życzeń; 13.10 Śpiewa „Mazowsze”; 13.30 
„Moskwa z melodią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 14 „Szare kamienie” — poeci regionalni 
z okresu dwudziestolecia międzywojennego; 14.30 
„Rozgłośnia harcerska”; 15 Dla dzieci słuch, pt.: 
„Warszawskie zabawy”; 15.59 Wyniki „Koziołków”; 
16.30 Konc. chopinowski; 17.05 Felieton na tematy 
międzynarodowe; 17.15 Koncert rozrywkowy: 18 „W 
drodze” — słuch.; 19 Rewia piosenek; 19.32 Gawęda 
przy muzyce; 20 Piosenki z Kabaretu Starszych 
Panów; 21.45 „Krakowiacy i Górale” — komedio- 
opera — Suita orkiestrowa; 22.20 Wiadomości sport.; 
22.30 Ork. Tan. Rozgł. Śląskiej; 22.55 „Kompozytor 
Tygodnia” — Maurice Ravel.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50
TELEWIZJA: 9.55 Centralne Dożynki — trans­

misja ze Stadionu X-lecia w Warszawie; 11.50 
Przerwa; 13.55 Program dnia i wyniki ..Koziołków”; 
14 Wiadomości; 14.10 Polska Kronika Filmowa; 14.20 
Program z cyklu: „Świat, obyczaj, połitvka”: 14.40 
„Ania idzie do szkoły” — film fab. prod. CSRS — 
dla dzieci; 15.55 „Ludzie i zdarzenia”; 16.15 Kon­
cert muzyki lekkiej; 16.45 ,.Zawsze w niedzielę” — 
turniej miast: Oleśnica—Syców; 19.15 „Słownik wv. 
razów obcych”; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 
„Opowieści z pociągu” — film fab. prod. węgier­
skiej V I**); 21.20 „Niedziela Sportowa”; 22 
„Śpiewa Piotr Szczepanik”; 22.15 Aktualności spor­
towe.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Zobowiązania wartości 935tys.zł.
Energetyka w Elektrowni

daLa straszny...

Daszewicka ugoda Jutro wyścigi kartów

7 okazji Dnia Energetyka odbyła się wczoraj w poznań- 
skiej Elektrowni uroczysta akademia, w której uczest­

niczyli m. in. I sekretarz Ko mitetu Dzielnicowego PZPR 
Nowe Miasto — K. Bucherl oraz przedstawiciele Rady Za­
kładowej, dyrekcji i załogi.W obszernym przemówieniu dyrektor zakładu W. Daktera podkreślił poważny udział poz Hańskiej Elektrowni w stałym zasilaniu systemu energetycz­nego miasta. Na sukcesy za­kładu okładają się zarówno
„Tango” Mrożka 

w Teatrze PolskimSławomir Mrożek należy do tych autorów, na których pre­miery publiczność czeka, o których chętnie dyskutuje. Sztuki Mrożka budzą również zainteresowanie zagranicy. Pre miera „Tanga” odbyła się w Belgradzie na kilka miesięcy przed polskimi przedstawie­niami w Bydgoszczy i w Tea­trze Współczesnym w War­szawie.Poznańska premiera „Tan- ęa” odbędzie się 11 bm. o godz. 19 w Teatrze Polskim. Sztukę reżyseruje Marek Oko piński. Scenografię projektował An­drzej Majewski. Wystąpią Ni­na Grudnik, Sława Kwaśniew ska. Irena Maślińska, Sławo­mir Pietraszewski, Zbigniew Szpecht, Zdzisław Wardejn, Tadeusz Wojtych. (na)

Pirotechnicy
p ewna starsza pani, czekając 

na przystanku tramwajo­
wym na tramwaj, nagle usły­
szała dość donośny huk, a na­
stępnie poczuła ból w lewej no-

terminowe realizowanie i przekraczanie planów produk­cyjnych jak i wyniki współ­zawodnictwa, w którym Elek­trownia zajęła dwukrotnie I miejsce w kraju. Produkcja energii elektrycznej w pierw­szym półroczu br. wyniosła tu 68,166 MWh, Oznacza to m. in. przekroczenie o 36 procent planu półrocznego, przy znacz nym obniżeniu wskaźnika jed­nostkowego zużycia węgla i energii. Dzięki właściwemu wykorzystaniu węgla niższych gatunków — zakład zaoszczę­dził około 1200000 zł W dal­szym ciągu rozwija się w Elek trowni współzawodnictwo mię dzy Brygadami Pracy Socjali­stycznej. Uczestniczy w nim obecnie 7 BPS, 5 BPS XX-le- cia PRL oraz 12 działów. Rów­nie pomyślnie rozwija się ak­cja podejmowania zobowiązań w zakładzie. Z okazji Dnia 
Energetyka osiągnęły one war­
tość blisko 935CJ0 zł. Poważ­nie zaawansowane są prace w przebudowie poznańskiej Elektrowni na elektrociepłow­nię. Począwszy od 1967 roku zakład oddawać będzie ciepło na cele technologiczne i o- grzewcze.W uroczystym nastroju ob­chodzili wczoraj energetycy swoje święto. Pozdrowienia otrzymali m. in. od Ministra Energetyki i ZG Związku Za­wodowego Pracowników Ener getyki. Cztery kolejne zespo­ły w Elektrowni otrzymały tytuły Brygad-Pracy Socjali­stycznej. (wa)

dze. Natychmiast zatrzymana
przez męża owej pani taksówka 
zawiozła cierpiącą do dyżurnego 
szpitala, gdzie lekarz dyżurny 
stwierdził ranę kłutą nogi oraz 
obecność w ciele jakiegoś meta­
licznego ciała obcego, trudnego 
do usunięcia.

Całe zdarzenie zanotowano w 
jednym z centralnych punktów 
Poznania, w jasny dzień. Po 
prostu — jak stwierdzono — 
grupa wyrostków położyła jakiś

Przed zlotem 
Powstańców WlkpWczoraj obradowało w Po­znaniu Plenum Zarządu Okrę gu ZBoWiD-u. Poświęcone o- no było przygotowaniu progra mu dwudniowego Zlotu Pow­stańców Wielkopolskich w dniach 18 i 19 września br. W

materiał wybuchowy szyny

czasie jego trwania nastąpi od słonięcie gotowego już pom­nika Powstańców przy Marchlewskiego, (jk) ul.

ieś jakich wiele w Wielkopolsce. Położona tuż za po- 
’ * łudniową granicą Poznania, regularnie zabudowana,

tramwajowe. Nadjeżdżający tram 
waj spowodował wybuch i — opi 
sany powyżej wypadek.

W innym przypadku, również 
w jasny sierpniowy dzień, obser 
wowano grupę młodej smarkate­
rii, która przed sklepami na pl. 
Waryńskiego urządzała sobie 
próbne strzelania z puszki, praw

Pierwszy koncert 
po wizycie w Bułgarii

starannie utrzymana. LiczyJak w każdej społeczności, tak i w Daszewicach nie brak lokalnych problemów. Być mo że sprawa klubokawiarni, lub w ogóle życia kulturalnego w tej miejscowości nie jest naj­istotniejszą. Ale nie jest to na pewno sprawa błaha. Daszewi ce mają bowiem pewne trady­cje w tej dziedzinie i trud­no jest się im pogodzić z fak­tem, że ostatnio życie kultu­ralne zamarło tu zupełnie.
Mniej więcej dziesięć lat temu 

pod kierownictwem i pewnym po 
parciem materialnym miejscowej 
Ochotniczej Straży Pożarnej wy­
budowano tu (częściowo w czynie 
społecznym) świetlicę. Strażacy 
wiedli wówczas prym w działalno 
ści kulturalnej Daszewic. Posia­
dali dobry zespół słowno-muzycz­
ny, który zdobył wiele dyplomów 
i wyróżnień na najróżniejszych 
imprezach. Zespół zasila! także sy 
stematycznie strażacką kasę, dzię 
ki czemu doprowadzono do stanu 
używalności wnętrze świetlicy o- 
raz kupiono najniezbędniejszy 
sprzęt. Czas jednak płynął na­
przód, amatorom tańców, śpie­
wu i recytacji przybywało lat. Na 
stępców. niestety, nie było widać 
i świetlica zaczęła świecić pustka- 
ni. Chciała wprawdzie wkroczyć 

do świetlicy młodzież, ale OSP 
niechętnie się na to zgadzała, a 
ostatnio w ogóle zamknęła lokal 
na cztery spusty. Gwoli sprawie­
dliwości przyznać trzeba, że stra­
żacy mają tu swoje racje. Osta­
tecznie oni właściwie tę świetlicę 
wybudowali i pod ich opieką ona 
pozostaje. Utrzymanie obiektu coś 
niecoś kosztuje. Zgodzili się raz 
na zorganizowanie zabawy przez 
miejscowe koło ZMW. Niestety, 
przyszli chuligani .potłukli szy­
by, zniszczyli- podłogę. Ponieważ 
także na publicznych zabawach, 
które odbywały się tu mniej wię­
cej raz do roku, na porządku 
dziennym były bóiki (celowali w 
tym ..goście” ze Starołęki; przy­
jeżdżali w dużych grupach i nie­
jednokrotnie wręcz terroryzowali 
wieś), OSP doszła do wniosku, że 
lepiej będzie, jeżeli w świetlicy 
nie będą sie odbywały żadne im­
prezy. Pokłócili się przy tym stra 
żacy z kołem ZMW i nijak nie mo 
gli znaleźć wspólnego języka.Być może do dzisiaj nic byś my o tych wszystkich kłopo­tach daszewiczan nie wiedzie li, gdyby nie... klubokawiar­nia, która niedawno powstała w pobliskich Kamionkach. Stare i ludzkie: oni mają, a my to co — nie możemy? I za częło się od nowa. Poprzednie koło ZMW uległo rozwiązaniu. Nowo powstałe koło pertrakto wało już z Zarządem Powiato wym ZMW w sprawie ewen­tualnej organizacji kluboka­wiarni. ZP ZMW przyrzekł po moc, warunkując ją jednak zdobyciem odpowiedniej sali. Znowu więc trzeba było zwró cić się do OSP. Nie dziwi to chyba nikogo, że z oporami.Dotarły wieści o tym co się „dzieje” w Daszewicach, także

około 1500 mieszkańców.do naszej redakcji. Pojechali­śmy na miejsce. Okazało się, że nie taki wilk straszny jak go malują. Komendant OSP, Jan Pakosz (z zawodu kowal), przyznał, iż obawia się powie­rzyć komukolwiek opiekę nad świetlicą z przyczyn, o któ­rych pisaliśmy na początku niniejszego artykułu. Zgodził się jednak, że jeżeli będzie toktoś wyznaczony przez„Ruch”, a sama klubokawiar­nia czynna będzie przez 3 dni w tygodniu — to OSP nie bę­dzie stawiała przeszkód. Ze strony koła ZMW przewodni­czący Jerzy Piechocki, zapew­nił, że młodzież będzie pełni­ła dyżury w godzinach otwar­cia klubokawiarni. To są istot ne zobowiązania i należy ich dotrzymać. Oczywiście, wiele spraw jeszcze jest do uzgodnię nia, ale pierwsze lody przeła­mano i wszystko powinno się zakończyć z korzyścią dla mie szkańców Daszewic.
ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Kurtyna w górę
T z te chwilą witamy dziś 
* aktorów poznańskich tea­

trów, witamy (wybaczcie ter­
minologię) załogi techniczne 
i administracyjne (czyt. biu­
rowe) naszych scen; witamy 
wykonawców... słowa, pieśni 
i tańca.

Witamy też wszystkich na 
widowniach. Ale właśnie do
tych 
nasz

zystkich
gorący pewno

apel 
nie

pierwszy — na widowni psu­
ją każde przedstawienie:

► szelesty roztcijanych pa­
pierków z cukierkami

► szepty niby
ucha — a grzmiące 
artyleria

to do 
niczym

► marszo-biegi po garde­
robę do szatni, jeszcze przed 
opadnięciem kurtyny w o- 
statnim akcie

oraz...
Dosyć, najmilsi, kurtyny w 

górę, a my witajmy teatr, 
gwoli naszej radości i potrze­
bie stworzony.

t. h n.

dopodobnie wypełnionej
dem. szczęście

i karbi- 
ładunek

okazał się niewypałem. Nim jed­
nak przechodnie zdążyli się za­
jąć owymi miłośnikami specy-
ficznych efektów
dźwiękowych, 
biegła się w 
domami.

cała
akustyczno- 
grupa roz-

uliczkach iniędz:

Oto dwa przykłady, które nie­
dwuznacznie wskazują, że nie­
które wybryki części dzieci i
młodzieży daleko 
za ramy zabaw 
przyzwoitych i 
Przeradzają się 
zajęcia naszych j 
co może zagrozić 
wiu lub nawet : 
wiąc już o tym, :

> wybiegają po- 
dozwolonych, 
kulturalnych.

owe rozliczne 
pociech w coś, 
ludzkiemu zdro 
życiu, nie mo­
że i sami reali-

Spółdzielczy Chór Mieszany im. St. Moniuszki, który nie­dawno powrócił z tournee po Bułgarii wystąpi w poniedzia­łek, 6 bm., o godz. 19.30, na dziedzińcu Średniej Szkoły Ba letowej przy ul. Gołębiej 9. Na koncercie zostanie powtórzony program z Bułgarii — pieśni kompozytorów polskich, od muzyki dawnej przez okres Odrodzenia do współczesnej. Dyryguje Mieczysław Donda- 
jewski. Solistą koncertu bę­dzie Bogdan Ratajczak.Wstęp wolny. W przypadku niepogody, impreza odbędzie się w sali Szkoły Baletowej.(c)

/loaty Internat

30 nazwisk na liście startowej
A więc już jutro spotkamy się na międzynarodowych wyścigach 

kartingowych o puchary: „Głosu” i Automobilklubu Wielkopolski, 
ż uwagi na start kartingowców zagranicznych wyścigi zapowia­
dają się bardzo ciekawie a dodatkowym elementem podnoszącym 
atrakcyjność imprezy jest przesunięcie trasy od Areny do Choci­
szewskiego.

Obok zawodników z NRD i Wę­
gier, o których pisaliśmy już, 
startować będą także kartingowcy 
austriaccy. Wstępnie zgłoszonych 
zostało trzech zawodników: Er­
win Almacher, Peter Witta i Dobi 
Lajos, wszyscy z Wiednia. Start 
Austriaków jest o tyle ciekawy, 
że pojada oni na Italkartach z sil­
nikami, na których jeżdżą naj­
lepsi kartingowcy świata. Alma­
cher ma silnik wyścigowy Comet, 
Witta — pojedzie z silnikiem Mc 
Culloch, a Lajos na silniku wy­
ścigowym Parilla. Wszyscy starto­
wali już na wielu torach zachod­
niej Europy odnosząc liczne suk­
cesy.

Rywalizacja Austriaków z polską 
czołówką oraz Węgrami i Niem­
cami może dostarczyć poznańskiej 
publiczności sporo emocji.

Listę zgłoszeń naszych zawod­
ników otwiera oczywiście mistrz 
Polski — Kazimierz Krotoski z 
AW Poznań. Zgłc. .ny jest także 
Stanisław Grajek ze Zjednoczo­
nych Września, który podczas eli­
minacyjnego wyścigu o puchar 
KDL w Budapeszcie był najlep­
szym polskim zawodnikiem. Zoba­
czymy także na starcie Mariana 
Bretesa — pierwszego zdobywcę 
pucharu AW. Ponadto ze znanych 
kartingowców startować będą: Ry-

'dalekopisem]

zatorzy „genialnych” pomysłów! 
mogą odnieść poważne szkodv ij 
na ciele.

Nie chcemy generalizować zja-H 
wisk i w czambuł potępiać na- || 
sza młodzież. Wskazujemy pal-|! 
cem tylko na niektóre złe zja-d

Za kilka dni oddany zostanie do 
użytku internat Technikum Łącz­
ności na Naramowicach. Budynek 
pomieści 200 osób. Internat zo­
stał wyposażony we wszelkie po­
trzebne urządzenia, m. in. także 
w kuchnie i stołówkę. Na margi­
nesie dziwimy sie, że wykonawca 
— Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 1 nie potrafiło 
oddać obiektu w terminie (15. 
VIII. br.]. Młodzież już od kilku 
dni jest w Poznaniu i nie ma 
gdzie mieszkać. Na zdjęciu: bu­

dynek internatu.
• Fot. — K. Przychodzki

Stały Czytelnik z ul. Bukowej. 
— Przepis § 4 ust. 1 Rozporządze­
nia Rady Ministrów z 4 X 1960 r. 
w sprawie wysokości kaucji (Dz. 
U. Nr 53, poz. 305), zwalnia od 
wpłacenia kaucji najemców, któ­
rzy zamienią lokal mieszkalny 
na lokal o mniejszej powierzchni 
— nie przekraczającej norm za­
ludnienia, wprowadzonych w da­
nej miejscowości pod warunkiem, 
że nowy lokal mieszkalny ma 
takie same urządzenia techniczne 
jak dotychczasowy. (1513)

B. Kos, Poznań 10. — Kierow­
ca samochodu ciężarowego otrzy­
mał: 1.000 zł z Rady Zakładowej, 
700 zł — z Pracowniczej Kasy Za­
pomogowo-Pożyczkowej. Otrzyma 
odszkodowanie z PZU oraz po­
krycie straty zniszczonej odzieży

DUDZIAK ZNÓW ZWYCIĘŻA
Pomyślne wiadomości nadchodzą 

z Włoch. Startując w prowincjo­
nalnych mityngach Marian Du­
dziak uzyskuj’e dobre wyniki. W 
Rieti przebiegł on 100 m. w 10,4, 
wyprzedzając Józefa Szmidta — 
10,5 i Andrzeja Badeńskiego — 10.6.

Dudziak wygrał także bieg na 
200 m. w czasie 21,3 wyprzedzając 
Badeńskiego — 21,4 i Morgana 
(USA) 22,4. Bieg sztafetowy 4X100 
m wygrał zespół międzynarodowi’ 
w składzie: Dudziak, Badeński, 
Lindgren i Morgan (USA) w czasie 
41.7.

Podczas mityngu w Rzymie Ja­
nusz Sidło osiągnął w rzucie 
oszczepem 77,02.

DRUGI DZIEŃ SMWP

W drugim dniu Strzeleckich Mi­
strzostw Wojska Polskiego wyło­
niono zwycięzców w kolejnych 
konkurencjach.

W strzelaniu z pistoletu sylwet­
kowego (Pd 6) zacięty pojedynek 
stoczyli dwaj nasi najlepsi zawod­
nicy w tej konkurencji Zapędzki 
(Śląsk Wrocław) i Zając (Legia). 
Zwyciężył Zapędzki — 588 pkt. (na 
600 możliwych) przed Zającem — 
585 pkt. i Frydlem (Śląsk) — 578 
pkt..

Wśród juniorów w strzelaniu z 
karabinka małokalibrowego z 
trzech postaw (KBKS 2) triumfo­
wał — Zbroszczyk (Śląsk) — 822 
pkt. przed Polekiem (Legia) — 819 
pkt.

AZS — NADWlSLANIN 3:4

W rozgrywkach o drużynowe mi 
strzostwa Polski w tenisie AZS 
Gliwice przegrał z Nadwiślaninem 
Kraków 3:4.

TURNIEJ CAPABLANKI

szard Zydorowicz AW Poznań, 
Bernard Szymański, Jerzy Gru­
szczyński, Wojciech Notorf — z 
AP Warszawa, Jerzy Gazda i Mie­
czysław Gola —• z KKS Walcow­
nia Czechowice-Dziedzice. Lista 
startowa obejmuje ponad 30 naz­
wisk.

Przypominamy, że V Międzyna­
rodowy Wyścig Kartłngowy roz­
pocznie się w niedzielę 5 bm. 
o godz. 15.15 przy Alei Reymonta.

(Bod)

Hokeiści Indii 
przybędą do Poznania 

Polski Związek Hokeja na Tra­
wie otrzymał zawiadomienie o 
przyjeździe do Polski hokejowej 
reprezentacji mistrza olimpijskie­
go — Indii. Przypuszczalnie dwa 
mecze odbędą się w Wielkopolsce 
w dniach od 20—26 października 
br. Spotkania zostaną rozegrane 
w Poznaniu i Kaliszu (tp) 

6 medali wielkopolskich 
modelarzy

Dużym sukcesem poznańskich 
modelarzy zakończył się udział w 
mistrzostwach Europy modeli pły 
wających. Zdobyli oni sześć me­
dali. W klasie modeli żaglowych 
DM złoty medal i tytuł mistrza 
Europy zdobył Jerzy Przybysz, 
brązowy Romuald Albrecht. W 
klasie DX srebrny medal zdobył 
Jerzy Przybysz. W klacie D10 
srebrny medal zdobył Stanisław 
Wojcieszak, a brązowy Mirosław 
Jankowiak. Wszyscy wymienieni 
reprezentowali LOK Poznań Jeży­
ce. Ponadto w klasie F — 2, modę 
li zdalnie kierowanych brązowy 
medal zdobył Czesław Możdżyń- 
ski ź Ostrowa Wielkopolskiego.

Ten wielki sukces zawdzięczają 
nasi reprezentanci wzorowej pra­
cy w modelarniach prowadzonych 
przez Samodzielną Sekcję Mode­
larską Ligi Obrony Kraju na te­
renie miasta i województwa poz­
nańskiego. Szkutnicza modelarnia 
na Jeżycach prowadzona jest 
przez instruktorów — Jerzego 
Przybysza i Janusza Kompfa,

Zainteresowanym podajemy, że 
wszystkie modelarnie LOK w wo­
jewództwie rozpoczynają pracę 15 
września i przyjmują młodzież, o 
zainteresowaniach politechnicz­
nych w wieku od lat 11. (b)

Wędkarskie 
mistrzostwa

Polski
Na Noteci w okolicy Krzyża od­

będą się w niedzielę 5 bm, węd­
karskie mistrzostwa Polski w kon 
kurencji gruntowej. W tym sa­
mym czasie w Sierakowie specjali 
ści konkurencji rzutowych spotka 
ją się w międzyokręgowych zawo 
dach z udziałem Opola, Wrocła­
wia, Bydgoszczy i dwóch ekip po­
znańskich.

Uczestnicy obu imprez wezmą 
udział w uroczystości położenia 
kamienia węgielnego pod budują­
cą się Zasadniczą Szkołę Rybacką 
w Sierakowie. Fundatorem tej 
szkoły są członkowie Polskiego 
Związku Wędkarskiego, którzy w 
celu sfinansowania tej inwestycji 
dodatkowo się opodatkowali. ' (b)

wiska, świadczące podobnie
jak tragiczny wypadek kolejo­
wy pod Pustkowem w woj. wro­
cławskim — o zbyt jeszcze ma­
łym zrozumieniu wśród rodziców 
i wychowawców sprawy ota­
czania dzieci należytą opieką. 
Skutki braku opieki mogą sie 
okazać fatalne. Dziś skromna 
petarda na szynach tramwajo-
wych, jutro być może

osobistej.
J. F. Orlińscy.

(1412) 
Serdecznie

dziękujemy za nadesłaną infor­
mację. Do sprawy obsługi tury­
stów zagranicznych i krajowych 
powrócimy jeszcze nie raz.

INFORMUJEMY
Spotkanie członków Klubu Maut 

kausen-Gusen odbędzie się w po­
niedziałek, 6 bm. o godz. 18, wy­
jątkowo w Klubie Pracowniczym 
Sądu Powiatowego przy ul. Młyń­
skiej la.

Kolejny program z cyklu „Po­
znajmy się” urządza „Adria” w 
niedzielę, 5 bm., o godz. 17. H. 
Stefańska przeprowadzi wywiad z 
solistką Operetki Poznańskiej — 
Ireną Szulc-Kruk oraz przedstawi 
uczestników „Spotkań z piosenką” 
organizowanych przez PSS.

W szóstej rundzie międzynaro­
dowego turnieju szachowego o me 
moriał Capablanki, wicemistrz 
Polski Zbigniew Doda wygrał z 
Kubańczykiem Cobo, a w siódmej 
— zremisował z Holendrem Don- 
nerem. Po 7 rundach prowadzi 
Ivkov (Jugosławia) 5,5 pkt. przed 
Smysłowem — 5 pkt. oraz Choł- 
mowem (ZSRR) i Fischerem (NRD) 
— po 4,5 pkt.

Turniej tenisowy 
dziennikarzy i działaczy

W najbliższy poniedziałek o godz. 
9, na kortach AZS rozpocznie się 
tradycyjny, doroczny turniej te­
nisowy dziennikarzy i działaczy o 
puchar przewodniczącego WKKFiT 
w Poznaniu. Do turnieju zgłosiło 
się 20 uczestników, (d)

Igrzyska ZWIS-owców
Sierpień był miesiącem otwar­

tego stadionu zorganizowanym 
przez Zarząd Miejski ZMS i Za­
rząd Środowiskowy AZS. Na za­
kończenie tej pożytecznej akcji, 
w której brało udział wiele dziew 
cząt i chłopców nie wyjeżdżają­
cych w tym czasie z Poznania, 
odbędzie się spartakiada miejska 
ZMS na Stadionie AZS-u przy ul. 
Pułaskiego. Termin spartakiady 
7—10. IX. br.

Program obejmuje konkurencje 
lekkoatletyczne: biegi od 100 do 
1 500 metrów, skok wzwyż, w dal, 
trójskok, rzut kulą i granatem.

Zgłoszenia indywidualne mło­
dzieży w wieku od 16 do 23 lat, 
przyjmuje Zarząd Miejski ZMS 
codziennie od 14—17, plac Wolno­
ści 18, wejście B, I ptr. (b)wybryk o wiele poważniejszy w j 

skutkach.
Nie ma też usprawiedliwienia 

dla obojętności przechodniów, ja 
ką nierzadko obserwuje się w 
miejscach publicznych. Czy to ple } 
niąca się znieczulica, czy obawa । 
przed ewentualną, a zbyt ostrą 
interwencją rodziców dziecka — 
oto przyczyny braku społecznej 
interwencji. O ile jednak jest on i 
uzasadniony w przypadkach zet- i 
knięcia się z dorosłym chuli-; 
ganem, o tyle trudno sobie wy- • 
tłumaczyć owo obo^ tne prze-, 
chodzenie mimo wybryków nie-1 
letniej młodzieży. ;

Nie lekceważmy zatem zjawi-• 
ska zabaw szkodliwych i niebez-;
piecznych. ingerencja porę
uchroni nas wszystkich przed 
późniejszymi skutkami wybryko- 
manii niektórych niedorostków.

OBSERWATOR

(poi. 12 1.), g. 16,

WRZESIEŃ
4

Rozalii, Róży

sobola Słońce: 5.06—18.35

niadowy Joe” (czeski 12 1.); — 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 18 
i 20.15 „System” (ang. '18 1.); — 
GONG — g. 10 i 12.15 „Zemsta”

14 1.); PAŁACOWE — g. 10. 12.30,
15, 17.30 i 20 „Serce i szpada” (fr.,
12 1.);
i 20.15

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 
„Zdradziecki strzał” (radź.,

18.15 i 20.30

TEATRY
„Gładka skóra” (franc. 16 1.); — 
GRUNWALD — g. 16 i 19 „Krzy­
żacy” (poi. 12 1.); GWIAZDA —

12 1.); RIALTO — g. 10, 13.15, 16.30

POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie”; NOWY — 
g. 19 „Kto się boi Virginii 
Woolf”; OPERA — g. 19 „Car­
men”; OPERETKA — g. 19 „My 
fair lady”; MARCINEK — g. 16.30 
„Słowik”;

g. 15.30, 18 i 20.15 ,Nowy Gilga

i 20 „Upadek 
skiego” (USA, 
(Swarzędz) — 
Szpaku” (poi.,

Cesarstwa Rzym-
12 

g.
16

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 15, 17.30 i 20 „Po­
sada” (włos. 16 1.); APOLLO — g. 
10, 12.30, 15, 17.30,i 20.15 „Tom Jo­
nes” (ang. 16 1.); BAŁTYK — g. 
.10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Lemo-

mesz” (węg. 16 1.); HUTNIK — g. 
17 „Hrabia Monte Christo” (franc. 
12 1.); KOSMOS — g. 19.30 „Kanał” 
(poi. 14 1.); MALTA — g. 15.30 „Ali 
i wielbłąd” (I i II s. ang. 9 1.), g. 18 
„Przeminęło z wiatrem” (USA 14

.Zarezerwowane

1.); RUSAŁKA 
16 „Wieczór w 

1.), g. 17 i 19.30
dla

(NRD. 16 1.); SCALA
śmierci” 
g. 16, 18

OLIMPIA g. 10, 12 i 14
„Oskarżony’’ (czeski 16 1.), g. 17.15 
i 20 „Co się zdarzyło Baby Jane”

i 20 „Głos ma prokurator” (poi., 
16 1.); TĘCZA — nieczynne; WAR­
TA — g. 14 i 16 „Włoszki i mi­
łość” (włoski, 16 1.), 18 i 20
„Zakochani są między nami” 
(poi., 16 1.); WCZASOWICZ (Pu-
szczykowo) g.

(USA 18 1.); OSIEDLE g. 16 (USA, 16 1.); WILDA
„Olbrzym”
— godz. 15

„Wspomnienia z wakacji” (radź. 9 
1.), g. 18 i 20 „Moby Dick” (USA 
16 1.); PANCERNIAK — g. 17.30 
i 20 „Kryptonim Nektar” (polski,

i 17.30 „Trzej muszkieterowie” (II 
s., franc., 16 1.), g. 20 (I i II s.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17 „Na tro­
pie przemytników” (duński, 10

-------------------
g. 19.15 ^Zycie raz jeszcze” (poi., 
16 1.); FOTOPLASTIKON — g. 12 
—21 „Wystawa Światowa — New 
York 1965”.

MUZEA,
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń- 

skiego 127/29) — g. '9—15; BRONI 
(Stary fRynek) — g. 10—15;

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — nieeżynne.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — (Stary Rynek 45) — g. 
9—15;

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15;

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
12—16;

NARODOWE — (Al. Marcinków 
Skiego 9) — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — godz. 10 
—15.

WYSTAWY
MUZEUM RUCHU ROBOTNI­

CZEGO (St. Rynek, Odwach) — 
„Lenin na znaczkach”, g. 10—18.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — interna, chirurgia, okuli­
styka (Walki Młodych nr 7, tel. 
511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR - (ul. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego u 
(czynna całą dobę; dyżur NOC­
NY: Główna 53 i Stamłęcka 79.


